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Należytość poczłowa «płacona golówkzi. 


Urzędowy komunikat o rozmowach w Rzymie 


Rzym, 19. 3. (KI) W sprawie rozmów an- 
gielsko-włoskich wydany został komunikat, 
który głosi: Po gruntownej i wyczerpującej 
„wymianie zdań między premjerem MacDo- 
naldem, Simonem i Mussolinim nad ogólną 
sytuacją polityczną w rozmowach tych zba- 
,.dano również plan, opracowany przez preraje 
ra włoskiego w sprawie porozumienia nad głó- 
wnemi kwestjami politycznemi, zmierzający 
do współpracy mocarstw zachodnich, celem 


zapewnienia Europie į całemu światu pokoju 
w duchu paktu Kellogga i deklaracji w spra- 
wie niestosowania przemocy. 


Pewróf via Paryż 


Rzym, 19. 3. (KI) Premjer angielski i mi- 
nister spraw zagranicznych wyjeżdżają z Rzy 
mu jutro rano przez Paryż, gdzie zatrzymają 
się celem odbycia konferencji z premjerem 
francuskim. 


Sumienie świata budzi się... 


Ameryka potepla niemieckie metody sgwaltu 


Nowy Jork, 19. 3. (R) Ostatnie wydarzenia 
„w Niemczech, a przedewszystkiem prześlado- 
wanie rychu pacyfistyczngo wywołały zmianę 
nastroju ludnosci amerykańskiej wobec Nie- 
'miec. Dzienniki jednsmyślnie potępiają meto- 
idy walki z przeciwnikami politycznymi, sto- 
sowane przez rząd Hitlera, a walka, wypowie- 
„dziana pacyfistom niemieckim wznieciła falę 
oburzenia całej ludności amerykańskiej, W 
wielu miastach odbyły się wczoraj i dziś de- 


monstracje antyniemieckie. W Filadelfji de- 
monstranci powybijali szyby w konsulacie 
niemieckim. 


Dr. Luther ambasadorem 
w Stanach Zjedn. 


Berlin. 19. 3 (Sch) Dawny prezydent Banku Rze 
szy dr. Luther mianowany został ambasadorem w 
Waszyngtonie na miejsce ustępującego v. Pritt- 
wiiza. 


Masowe rugi żydów w Niemczech 


Praga (ŻAT) Z Berlina donoszą, że przepro 
wadzane są masowe rugi Żydów z urzędów 
państwowych i samorządowych, z teatrów | 
wszelkich stanowisk społecznych. Setki wy- 
soce wykształconych i utalentowanych osobi- 
stości żydowskich usunięto ze stanowisk, od- 
bicrając im wszelką możność zarobkowania. 

Obecnie rozpoczęły się rugi Żydów w adwo- 
katurze i sądownictwie. Do tej pory nie wia- 
domo jak szerokie kręgi ta akcja zatoczy. Ana 
logiczne rugi przeprowadzane są we wszyst- 
kich szpitalach publicznych. Komisarz miasta 
Berlina dr. Lippert oświadczył wyraźnie przez 
radjo, że „szpitale miejskie są zażydzone, więc 
Żydów należy usunąć". Analogiczne tenden- 
cje ujawniają również inne samorządy nie- 
mieckie, co grozi podcięciem egzystencji ty- 
sięcy Żydów zatrdnionych w zawodach wy- 
zwolonych. 

Berlin (ŻAT) Pod nagłówkiem „Einigungs- 
Aktion im  Kultusministerjum" „Voelkische 
Beobachter* donosi, iż w departamencie szkół 
wyższych usunięto 7 radców ministerjalnych. 
Pozatem usunięty został referent personalny 
dla wyższych uczelni dr. Windelbaed. którego 
zastąpi nacjonalista prof. 
Prof. Achelis ma za zadanie „odżydzenie wyż- 
szych uczelni pruskich”. 

M. in. z departamentu dla szkolnictwa wyż- 
szego usunięty został radcą Lange oraz rad- 
czyni Heinemann, Żydzi, którzy należeli do 
socjal-demokracji. 

PRZYMUSOWY URLOP, USUNIĘCIE ZE STA- 
NOWISKA, SAMOBÓJSTWO. 
Berlin. (ZAT.) Nadradca rządowy dr. Otto Na- 


Achelis z Lipska. ; 


than, Żyd, usunięty został ze stanowiska, które 
zejmował w niemieckiem ministerstwie gospodar- 
ki. Dr. Nathan jest wybitnym ekonomistą i w cią- 
gu ostatnich lat był na specjalne złecenie radcą go- 
spodarczym rządu Stanów Zjednoczonycah. 

Intendent nowego teatru w Królewcu dr. Fritz 
Jessner, który w ciągu swej 8-letniez służby na 
tem stanowisku otrzymał szereg odznaczeń, został 
przymusowo zurlopowany. 

Ubiegłej nocy odebrał sobie życie wystrzałem z 
rewolweru syndyk dyrektorjum krajowego w 
Hannoverze dr. Lewin. 


Nocna rewizja w lokalu gminy 
żydowskie! * Monachium 


Monachjnm. (ŻAT.) W lokalu zarządu gminy ży- 
dowskiej w Monachjum dokonano w nocy rewizji 
podczas której szukano komunistycznej literatury 
propagandowej. Żadnych wydawnietw komunisty- 
cznych naturalnie nie znaleziono. Rewizja trwała 
całą noc, Przyczem policja zabrała różne akta 7 
wydziała opieki społecznej. 


Berlin. (ŻAT.) Zentral- Verein ogłosił komuni- 
kat, w którym stwierdza m. in., że w Monachjum 
wdarło się do tamtejszego oddziału Zentral- Ve- 
reinu kilka osób w uniformach oddziałów sztur 
nowych, które zdemolowały i zrabo wały lokal. 

Komunikat wyraża nadzieję, że rozkaz najwyż- 
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należy nadsyłać wprost do adzninistracjł, 


Rada Partyjna Światowego Zw. 
Rewizjonistów w Katowicach 


Katowice. 19. 3. ŻAT. Otwarcie sesji Rady Par- 
tyjnej Światowego Związku Rewizjonistów nastą- 
p: jutro, w poniedziałek o godz. 10-tej rano w ho- 
telu „Pod Wypoczynkiem* Dztąd przybyło do Ka- 
towic 40 delegatów z Polski, Niemiez, Czechosło- 
wacji, Austrji, Palestyny, Francji, Belgji, Buko- 
winy i Litwy. 

Dziś odbyły się wstępne narady poszczególnych 
grup delegatów. Na czoło zagadnień konferencyj 
wysuwa się sprawa prymatu dyscypliny sewizjo- 
nistycznej. Przeciw stanowisku Żabotyńskiego w 
tej sprawie wystąpi silna opozycja. Wiekszość ra- 
dy jest za udziałem w Kongresie sjonistycznym, 
jednak narazie niewiadomo, pod jakimi warunka- 
mi. Jutro przybędą Żabotyński i Lichtneim. 


szych władz skierowany przeciwko  indywidual- 
rym wykroczeniom spowoduje wstrzymanie napa- 
dów. 


“Oswiadczenie Zjednoczenia 
sionisfycznego 


Berlin (ŻAT) Zjednoczenie sjonistyczne w 
Niemczech opublikowało komunikat, który 
głosi m. in.: „Ze względu na to, że prasa nae 
rodowo-socjalistyczna oskarża żydów niemiec 
kich o prowadzenie anty-niemieckiej propa- 
gandy zagranicą i usiłuje łączyć swe zarzuty 
z wynurzeniami organu zjednoczenia sjonisty, 
cznego „Jüdische Rundschau“, kierownictwo 
zjednoczenia sjonistycznego stwierdza, iż za- 
rzuty te są całkowicie bezpodstawne. „Jūdi- 
sche Rundschau“ wogóle nie formułowało 
swego stanowiska w sprawach niemieckiej 
polityki wewnętrznej. Cytowane głosy prasy 
zagranicznej są jedynie wyrazem troski i za- 
niepokojenia o los Żydów niemieckich, które 
mogły powstać na podstawie każdemu dostęp 
nych żydożerczych artykułów i broszur. Uspo- 
kojenie w Niemczech, które przywróci żydom 
niemieckim poczucie bezpieczeństwa, znajdzie 
też niewątpliwie wyraz w prasie zagranicznej”* 


Gdzie przebywają działacze 
lewicowi? 


Londyn.. (ŻAT.) „Manchester Guardian“ ogłosił 
artykuł w którym pisze m. inn.: „Panuje coraz 
bardziej rosnące zaniepokojenie o los zaanych nie- 
mieckich działaczy republikańskich, którzy are- 
sztowani zostali przez narodowych socjalistów. 
Aczkolwiek minęło już sporo ezazu, nic nie jest 
wiadomem o ich losie. Gdzie przebywają dr. Hil- 
ferding i redaktor „Vorwórtsu* Stampfel jak ró- 
wnież wielu innych nie- żydowskich działaczy re- 
publikańskich, jak dr. Breitscheid, Wells, pacyfi- 
sta vən Gerlach? Świat cywilizowany ma prawo 
domagać się odpowiedzi na pytanie, co się stało z 
tymi wyhitnymi mężami, ma prawo domagać się 
zgpewnienia, że nie im się złego nie dzieje“. 


m 


Zabójca Ezermaka zostanie dziś stracony 


Nowy Jork. 19. 3. (R) Anarchista włosk, Zangara 
który podczas zamachu na prezydenta Roosevelta 
zranił burmistrza chicagowskiego Czermaka tak 


ciężko. że spowodowa iego Śmierć — będzie jutro 
w poniedziałek. stracony. Zangara stracony będzie 
na krześle ejęktrycznem w więzieniu w Miami. 
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Zydzi w rzemioś! 


(:) Handel i rzemiosło, to awie gałęzi: życiu 
gospodarczego, w których Żydzi polscy posiadają 
absolutną większość (za wyjątkiem b. zaboru prus- 
kiego). Obydwie te gałęzie zatrudniają trzy czwar 
te całej ,udności żydowskiej w Polsce. Naturalnie, 
że większa część Żydów polskich trudni :ię ban- 
dlem, mniejsza zaś rzemiosłem. Ale i w rzemiośle 
polskim spotykamy znaczną Liczbę Żydów. Wyso- 
ki odsetek Żydów w rzemiośle polskim był też 
przyczyną faktu, że w województwach ceniralnych 
znajduje się 49.3 proc, ogółu rzemieślników w Pol- 
sce. w województwach zachodnich 20.6 proc.. a 
w województwach południowych 17.1 proc. 

Rzemiosło w Polsce reprezentowane jest przez 
około 400 tysięcy warsztatów, dających zatrudnie- 
nie 10 do 12 proc. ludności całego kraju. Wartość 
rocznej produkcji rzemieślniczej obliczana jest na 
blisko 3 miljardy zł., t. j. na jeden warszta* przy 
padałoby przeciętnie około 7.500 zi. rocznie. Wi 
dzimy zatem, że w przecięciu wartość produkcji 
jednego warsztatu rzemieślniczego, — oczywiście 
wartość brutto, — jest bardzo mała. Statystyka 
zatrudnionych robotników w rzemiośle wykazuje. 
że 33 proc. ogółu warsztarów rzerateślniczych nie 
zatrudnia poza właścicielem ani jedaego robotnika. 

O ile napływ Żydów, wypychanych ckatermina 
cyjną polityką państwa ze wszystkich dziedzin ży 
cia gospodarczego może się w pewnej mierże skie- 
rować do handlu, o tyle szersza fala napływcwau 
Żydów do rzemiosła jest nie do pomyślenia, nie- 
tylko z powodu ustawowych ograniczeń, nakłada- 
jących na każdego kandydata do rzemiosła obo- 
wiązek przedłożenia dowodu uzdo!nienia, który 
mabywa się znów po dłuższym okresie nauki, ale i 
z powodu zastraszającego kryzysu w rzem.csiach. 
Kryzys w rzemiosłach mie jest znów spowodowa 
ny specjalną polityką państwową, ale w pierw- 
ezym rzędzie wielkiemi przeobrażeniami *'ruktu. 
rainemi w procesie produkcyjnym, greżącem kom- 
pletnej zagładzie rzemiosłu wogóle. Dawne, szewc 
mógł się obawiać jedynie konkurencji drugitgu 
ezewca, krawiec konkurencji drugiego krawca, ślu- 
farz innego ślusarza etc. Dzisiaj wyrasta nowy, 
nieznany konkurent w postaci wieikich zakładów 
przemysłowych, wytwarzających taniej i lepiej, 
dzisiaj dokonuje się wielki proces koncentracji 
produkcji, idący po linji wypierania małych i drob- 
nych warsztatów pracy. Polska, jako kraj późno- 
kapitalistyczny przechodzi dopiero pierwsze siadja 
tego procesu. Na Zachodzie, a szczególnie w Sta- 
mach Zjednoczonych obserwujemy wprawdzie ten- 
deucje powrotu do mniejszych warsztatów pracy. 
ale widać je właśnie tylko w krajach wysokoka- 
pitalistycznych. w których proces koncentracji 
produkcji dopiął punktu kulminacyjnego. U nas 
zaś proces ten znajduje się dopiero w stadjum po- 
czątkowem, a zatem dalsza linja rozwoju wypad- 
ków prowadzić nas będzie raczej ku dalszej kon- 
«entracji sił produkcyjnych i eliminacji warszta- 
ców drobnych. 

Ostatecznie rzemieślnik  nieżydrwski nie musi 
aobie wiele robić z tych strukturalnych przemian. 
Na nim nie odbija się antysemityzm społeczeństwa 
i rządu, on odczuwa raczej pomoc * opiekę spole- 
czeństwa. Dalszy rozwój kryzysu w rzemiosłach 
może doprowadzić do tego, że dotychczasow! właś- 
ciciele warsztatów rzemieślniczych poszucą swe sa- 
modzielne warsztaty i znajdą zatrudnienie w prze- 
myśle fabrycznym, powstającym w miejsce rzemio- 
ała. Strata tych rzemieśiników będzie miała zatem 
raczej oblicze nioralno-psychiczne. z powcdu u- 
traty formy samodzielnej produkcji. Ale materjal- 
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nie może się takiemu rzemieślników) 
znacznie lepiej: zarówno z uwagi na bak ryzyka 
w nowej tormie pracy najemnej, jak i ze wzgiędu 
na wyższe dochody, osiągane w przemyśle fa- 
brycznym za pracę kwalifikowaną. (Wszystko to 
oczywistą w normalnych warunkach gospodar- 
czych, t. j. w okresie bezkryzysowym). Nie można 
jednak przyjąć. aby rzemieślnicy żydowsey mogli 
być wchłonięci przez przemysł fabryczny. 1 tu 
wkraczamy właśnie w dziedzinę antysemityzmu. 
Jeżeli obecne formy wpływu państwa La roz- 
wój i kierunek gospodarstwą społecztego nie są 
tylko objawem przejściowym, zrodzonym z psy- 
chozy kryzysowej, czy też z ogóluo-politycznych. 
aktualnych przesłanek, to dalszy rozwój wypad- 
ków doprowadzi do całkowitej gospodarki plano- 
wej Państwo będzie miało decydu;ący wpływ na 
wszystkie, najdrobniejsze nawet przejawy i funk- 
cje gospodarowania. Będzie ono naturalnie miało 
i wyłączny przywilej doboru załóg pracowniczych 
w fabrykach własnych i przez siebie kontrolowa- 
nych. Czy można przyjąć. że wówczas państwo za- 
amgażuje tych rzemieślników żydowskich, którzy 
wyparci zostaną przeobrażeniami  strukturalnemi 
w procesie produkcyjnym z ich warsztatów pracy? 
Rozwój wypadków może nas zatem doprowadzić 
do tego, że rzemieśinicy żydowscy st'ucą możli- 
wość zarobkowania z powodu opanowania odnoś- 
nych gałęzi produkcji przez wielki przemysł, wol- 
my. lub też kontrolowany przez państwo, rzemieśl- 
nicy nieżydowscy znajdą w tym przemyśle zatrud- 
nienie, jako kwalifikowani pracownicy, a prze- 
dewszystkiem, jako nieżydzi, natomiast rzemieśl- 
nicy żydowscy zostaną wyparci ze swych fdotych- 
czasowych warsztatów pracy i nieprzyjęci dù prze- 
mysłu fabrycznege tylko dlatego. że są Żydami. Zna 
my i wielokrotnie już cytowany wypadek przy 
przejęciu przez pańctwo fabryki wyroków tytorio- 
wych w Grodnie, pozostającej do tego czasu w rę- 
ku żydowskiem jest symbolem. Przypominamy, że 
przed objęciem tej fabryki przez państwo stano. 
wili Żydzi blisko 95 proc. ogółu pracownikćw, za- 
trudnianych przez tę tabrykę. Liczba tych pracow- 
ników zmniejszała się z przejęciem fabryk: przez 
państwo raptownie, a w r. 1931 liczba żydowskich 
pracowników tej fabryki wynosiła 45 proc. ogółu 
pracowników. Dzisiaj napewno liczba ta jeszcze 
bardziej spadła. Antysemityzm rządu w taj dzie- 
cznie daje, jak zawsze, przykład : wzór. a gdy 
już znajdzie się jakiś fabrykant. który pragnie za- 
trudnić kilku robotników żydowskich, wówczas 
ich koledzy nieżydowscy proklamują strajk, jak 
to się kilkakrotnie ostatnio zdarzało w fanriykach 
łódzkich. O stosunku fabrykantów nisżydowskich 
do robotników żydowskich lepiej nie mów'ć. Fa 
brykant taki kieruje się tu nietylko własnym po- 
glądem aniysemekim, ale i przykładem rządu. 
który w swych fabrykach nie zatrudnia robotników 
żydowskich i wreszcie nastrojami społeczeństwa 
Prócz tych przyczyn strukturalnych skiadają 
cych się na ciężką sytuację rzemiosła żydowskie- 
go, istnieją naturalnie jeszcze przyczyny inne, wy- 
wołane polityką rządową. A więc nietylko wysokie 
świadczenia publiczne, ponoszone przez rz 'miosło. 
ale i konkurencja warsztatów więzienrych. woj- 
skowych i samorządowych ogramicza w silnym 
stopniu możliwości rozwojowe rzemiosła. le for. 
my etatyzmu godzą w byt rzemiosła z dwcch 
stron. W pierwszym rzędzie musi rzemiosłu pono- 
sić świadczenia publiczne. przeznaczone m in. na 
utrzymywanie tych konkurencyjnrch piacówek 
z drugiej zaś zwalnia 
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Przy rozpoczynającem się zwapnieniu naczyń krwio- 
nośnych użycie naturalnej wody gorzkiej „Franciszka- 
Józefa“ prowadzi do regularnego wypróżnienia i obni- 


ża wysokie ciśnienie krwi. — Zalecana pizez lekarzy. 
Skarb Pańsiwa te placówki od obewiązku pono- 
czenia swiudezoń. A zuwa aiue semsamemn ich 


BINGRE konktteleyiią4 wał: natos la prywat- 
Gdyby było uprzywilejowane 
przynajmniej w przydziale kredytow cd wnków 
państwowych. wówczas mogłoby przynajmmej po- 
datki te spłacać, podobnie, jak to czyni rolnictwo 
i wielki przemysł, z otrzymywanych kredytów. 
Udział jednak rzemiosła w kredytach banków pań- 
stwowych i prywatnych jest minimalny. Pomoc 
dla rzemiosła ze strony państwa przez Bank Gro- 
spodarstwa Krajowego wynosiła w r. 1931 zale- 
dwie kwotę 8,1 milj. zł. 

(3) Sytuacja gospodarcza rzemiesła polskiego 
w chwili obecnej jest tego rodzaj, że wyklucza 
możliwość absorbcji nowych elementów. Ferspe- 
ktywy na przyszłość są jeszcze bardziej pegy- 
mistyczne. Proces wypierania rzemiosła  dopiere 
się w Poisce rozpoczął. Został on nieco zahamo 
wany trwającym dotychczas kryzysem, ale zda- 
je się nie ulegać wątpliwości, że z nastaniem 
normalnych warunków _ gospodarczych rozwój 
wielkiego przemysłu w Polsce będzie nada: postę 
pował, usuwając rzemiosło. Realizacja idei pro- 
duktywizacji mas żydowskich sytuację rzemiosła 
pogorszy. Rzemiosło będzie skazane na kurcze- 
nie się i powolny zanik, wielki przemysł fabry- 
czny odbierze rzemieślnikom możliwości pracy, 
z drugiej zaś strony napływać bęją do rzemiosła 
te elementy żydowskie, które przyprowadzi ilea 
produktywizacji żydostwa polskiego. Nastąpi za- 
tem odpływ rzemieślników żydowskich z rzemio- 
sla, w związku z wzrastającą i nieuniknianą pau- 
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streny napływać będą uczirowie rozmaitych szkół 
zawodowych, prywatnych i pańszwowych. 

Rzemiosło jest przepełnione. 

Co zatem ma się stać z tymi wszystkimi Żyda- 
mi, których polityka bojkotu i eksterminacji wy- 
rzuciłą z urzędów państwowych, z przedsiębiorstw 
prywatnych. żydowskich 1 nieżydowskich, z prze 
mysłu. rolnictwa i z handlu? Gdzie mają się udać 
ci wszyscy, którzy z mocy niepisuiej konstytucj' 
uważani są za wyklętych. mime= ze konstytucja 
pisana uznaje ich za pełnawartościowych i rów- 
nych z równymi? Wpędzeni w ślepą uliczkę i tam 
jeszcze gromieni polityką fiskalną państwa. wy- 
stawiającą swe ostrze głównie przeciw Żydom, 
pozbawieni dopływu kredytu. niezbędnego do go- 
spodarowani+. jak niezbędnym jest tlen do od- 
dychania. a przedewszystkiem duszący się w swej 
ciasnocie i otr”xnujący 
wszystkich stron, wyczekują Żydzi pomocy od 
braci zagranicznych. Pomoc ta istnieje. Ale kto 
„z niej korzycta? 


prócz tego ciosy ze 


JÓZEF DIAMENT 


Rząd nie dópeści do obajiinie 
płac górniczych 


Minister opieki społecznej Hubicki przyjął 
dnia 18 bm. delegację, złożoną z przedstawi- 
cieli wszystkich organizacyj górniczych. dzia- 


i lajacych w zagłębiu węglowem. Delegacja pro 


siła ministra o interwencję w sprawie płac 
górników w Zagłębiu Dąbrowskiem. gdzie — 
jak wiadomo — właściciele kopalń węgla za- 
powiedzieli 15 proc. obniżkę płac z dniem 1. 
kwietnia br. 

Min. Hubicki złożył delegacji oświadczenie, 
iż rząd nie dopuści w żadnym wypadku do 
obniżenia płac górniczych. 

Oświadczenie min. Hubickiego wywołało 
uspokojenie wśród delegatów organizacyj gór- 
niczych. 


— | Z 
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NOWY DZIENNIK“ wtorek 21. HI. 1933 


— w jezyku polskim” 


| lepszym dowodem na to — znalazły się w 


Rzutkiej inicjatywie Wydawnictwa Nowo- 
czesnego zawdzięcza publiczność polska uprzy- 
stępnienie jej rzadkich w swoim rodzaju „Pa- 
miętników“ Herzla. W dziesięć lat po ukaza- 
Inin: się oryginału niemieckiego, ukazuje się 
„ipo tłumaczeniu hebrajskiem i angielskiem (w 

skróceniu) — tłumaczenie polskie. 
` „Pamiętniki* Herzla (raczej: Dzienniki-,Ta- 
gebicher") zajmują wyjątkowe stanowisko 
iw literaturze tego rodzaju. Aczkolwiek Herzl 
zdawał sobie sprawę z możliwości opubliko- 
wania ich w obecnej formie — spisywał je 
'głównie jako środek pomocniczy przy ewen- 
itualnem  późniejszem napisaniu własnych 
wspomnie o sobie i swojej pracy sjonistycz- 
nej. Tak powstały „Tagebiicher* Herzla, skre- 
iślone bezpośrednio, czasami silnie subjektyw- 
mie, ale szczerze bez szminki. W osiemnastu 
księgach. każda w osobnym brulionie, które 
wszystkie zakupił w Paryżu, kiedy zabrał się 
ldo kreślenia swoich przeżyć, zaklął Herzl ten 
zaczarowany świat walk i zmagań, iluzyj i 
iprzygód, rycerzy wolności i niewolników prze- 
starzałych poglądów, tło gasnącej epoki i świt 
„nowego zarania swojego narollu. Osiemnaście 
ksiąg, niby symbol żydowskiej żywotności, 
podobnie, jak niezapomniany Adolf Stand w 
nazwisku Wodza widział symbol pięciu części 
świata, dokąd dotarł zew Jego... 

Wydanie polskie w starannem | płynnem 
tłumaczeniu Heleny Weissowej wzoruje się 
w zupełności na oryginale niemieckiem, wy- 
danym przez przyjaciół Herzla, z tą różnicą, że 
stawia na początek fragment z Judenstaaiu 
(w tłumaczeniu Jakóba Appenszlaka) i że trzy 
hiemieckie tomy rozkłada na sześć polskich. 

Pozwalamy sobie uzupełnić słowo wstępne 
do polskiego tłumaczenia. Otóż Herzl nie od- 
dał za życia nikomu swoich Pamiętników. 
(Wiedzieli o nich najbliżsi przyjaciele Herzla. 
Po dramatycznych ostatnich tygodniach Wo- 
dza — końcowe stronice „Tagebücher“ są naj- 


*) Pamiętniki Teodora Herzla. Tom pięrwszy. 
Tłum. z niemieckiego Helena Weissowa, Warsza- 
wa 1932 Wydawnictwo Nowoczesne. — O ukaza- 
niu się „Pamiętników* Herzla w jęz. polskim poin- 
formowaliśmy naszych Czytelników zaraz po ich 
ukazaniu się. Powyżej zamieszczamy dłuższy arty- 
kuł naszego szan. współpracownika, dra Nussea- 
Łłatta, najlepszego bezwątpienia znawcy i bada- 
cza spuścizny piśmienniczej Herzla. 


spuściźnie Herzla i „Pamiętniki“ W myśl woli 
wyrażonej w „Pamiętnikach* samych i w 
myśl testamentu Hezla zależało wydanie „Ta- 
gebiicher" od J. Kremeńskiego, M. Reichen- 
felda, Leona Kellnera, Józefa Cowena, rzecz 
naturalna — za zgodą dzieci Herzla i Egzeku- 
tywy organizacji sjonistycznej. Przy faktycz- 
nem wydaniu był też wybitnie zsnny Marcin 
Buber. Przy uwagach i rejestrze końcowym 
był pomocny Paul Diamant, autor ciekawej 
genealogji Herzla. 

Pod pewnemi względami jest tłumaczenie 
polskie lepiej ułożone aniżeli wydanie nie- 
mieckie. Tłumaczka i wydawnictwo podają 
całkiem słusznie oryginalnie cytowane 'isty 
w języku francuskim (w późniejszych tomach 
znajdują się listy angielskie i włoskie), w tłó- 
maczeniu polskiem. 

Pierwszy tom tłumaczenia polskiego jest 
zaszczytnym początkiem i życzyć należy, by 
„Pamiętniki“ istotnie dotarły do każdego do- 
mu żydowskiego, głosząc wieść o nieludzkich 
wysiłkach Wodza-Poety i jego wiernych to- 
warzyszy. Zarazem otwiera polskie wydanie 
„Pamiętników* drogę do badań Herzlowskich 
w Poisce, o których jeszcze dużo Będzie do 
mówienia. 

„Pamiętniki* Herzla są jedną wielka dziw- 
ną symfonją, potęgującą się w miarę rozwoju 
ruchu sjonistyczno-politycznego. Tom pierw- 


Pamietniki Teodora Herzla | CELNI MIEC SNA PUTS 
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niezbędna dla utrzymania zdrowia młodzieży szkolnej 
ek | 
szy obejmuje rok 1895 i początek 1896. Czyta- 
jac ten pierwszy tom, przeżywamy podniosłe 
dni marzeń i gorączkowego szeregowonia po- 
mysłów į myśli Herzla. Trzeba się przez te 
różnorakie myśli Herzla przedostać do głębi 
duszy, gdzie powstały. Herzl sam o nich mó- 
wi w pewnem miejscu następującemi słowy 
(Pamiętniki tom I. str. 129): 


„Niejedno w tych notatkach wyda się śmie- 
szne i przesadne, wprost szalone. Gdybyin jed- 
nak stosował samokrytycyzm, tak jak przy 
pracach literackich, wypaczyłoby to moje my- 
Śl. Wybujałe twory fantazji pewniej jednak 
prowadzą do celu, niż twory  skarłowaciałe, 
każdy bowiem łatwo może wprowadzać re- 
strykcje. 

„Artyści zrozumieją, czemu mimo kontrolę 
rozsądku dozwoliłem, by marzenia į egzalta- 
cja wybujały pośród moich pomysłów prak- 
tycznych. politycznych i ustawodawczych, ja- 
ko zielona trawa pośród kamieni brukowych. 
Nie mogłem zniżyć lotu į wtłoczyć się w ramy 
trzeźwości. Owo lekkie upojenie było konie- 
czne. 

„Tak, artyści zrozumieją to doskonale. Lecz 
jak mało jest na świecie artystów.“ — 

Ale właśnie pozostała po Herzlu i ta siła, 
która czytelnika jego Pamiętników porywa na 
wyżyny artyzmu. 


Dr. T. Nussenblatt 


Informator gospodarczy 


(—) „CZYTELNIK“, MIELEC: Projzkt wyłącza 
wierzytelności hipoteczne, powstałe 30 1. stycznia 
1632 roku. 

„BELA“: 1) i 2) Ustawa o postępowaniu egzeku 
cyjnem władz skarbowych w par. 42 zwalnia z 
rod działania egzzkucyjnego władz podatkowych 
przedmioty, służące zobowiązanemu i jego rodzi- 
rie do wykonywania praktyk religijnych. Podob- 
rie postanawia art. 63 p. 10 utsawy o sądowem po- 
stępowaniu egzekucyjnem a więc w odniesieniu de 
wierzytelności prywatnych. 3) Jeżeli zobowiązany 
pobiera periodyczne wynagrodzenie z tytułu sto- 
sunku służbowego, — korzysta ze zwołnienia kwo- 
ty pieniężnej, niezbędnej dla niego i jego rodziny 
na utrzymanie przez jeden tydziań. Co się zaś ty- 
czy wierzytelności prywatnych, — to na uirzyma- 


nie jego i jego rodziny przez dwa tygodnie. 

„STAŁY CZYTELNIK N. B.*: Kredyt zorgani- 
zowany tj. bankowy zostaje wyłączony z pod dzia- 
łania ustawy. Ustawa ma objąć wyłąsziie wierzy- 
telności hipoteczne kredytu niezorganizowanego tj. 
esób prywatnych. 

„MEB“: Naszem zdaniem nie.na przeszkody usta- 
wowej w sprzedaży tych towarów. 

„K. Z BORKU“: Nie mogą sprzedawać. 

„MAS- OWEID%: Jeżeli Pan zatrudnia prócz sie- 
lie i jednego członka rodziny jeszcze obcego czło- 
wieka, choćby nawet terminatora, to nie może 
Pan być zwolniony z obowiązku płacenia podatku 
okrotowego. W tej materji istnieje okólnik Mia. 
Skarbu, który sprawę tę wyraźnie precyzuje. 

„M. W.* TARNÓW: Dotychczas w sprawie tej 


FELICJA STENDIGOWA, 


56 kg. wagi 


Babskie refleksje na marg!nesie 
wagi kobiecej 


$ „56 kg. wagi i ani deko więcej". Tak brzmi no- 
wy nakaz mody. któremu chyba Świat kobiecy pod- 
da się bez apelach. Przed 6-ciu czy 7-miu laty były 
nam begi łaskawsze, kiedy to 58 kg. stanowiło 
szczyt modnej sylwetki: była to tak zwana waga 
gwiazd filmowych, z któremi pod tym względem 
l zwykłe śmiertelniczki szły w zawody W ostat- 
mich paru latach dała nam dyktatorka mody nieco 
swobody, pozwalając na pewne odchylenia w tej 
dziedzinie (kuponów wagi osobistej Nie musiało się 
już przedkładać, kobieta odetchnęła nieco. 

Teraz jednak żegnajcie ciastka, kremy lody i m- 
ne smakołyki. Kolej znowu na racjonalną dietę (li- 
stek sałaty, garsteczka szpinaku, plasterek pomido 
mw lt. p.. Dalei do pracy punktrollery. kąpiele odiiu- 
szczające. gimnastyka, Sporty į inne jeszcze Śro- 
dki wychudzające. których zdradzić nie myślę. Nie 
ma to jak być mężczyzną. Im moda nigdy nie przy 
pisywała wagi, ich to przywilej, że im zawsze było 
i jest dobrze! 

Historia kobiety od samej kolebki nie była usiane 
różami jednakowoż miałyśmy w naszej wędrówce 
dziejów i blaski I cienie. Przejdzniy się trochę =b= 
cerkiem w przeszłość i przypatrzmy się. czy nau 
było gorzej, czy lepiej. Zależy jak, w czem i co do 


czego. 

Jeślibyśmy z punktu wagi i tuszy kobiecej rzecz 
uląć chcieli, to zapewne los obchodził stę łagodniej 
z naszemi antenatkami, nie wymagałąc od nich prze 
pisowej wagi. 

Okrągłemi kształtami oczarowała praoica Adama 
już Ewa w ram, ale któżby aż tak daleko w prze- 
szłość sięgał? 

Czy piękuą Kleopatre lub mądrą I urodzłwą ASpa- 
zję ktokolwiek o wagę pytał? To pewne. że każde 
słówko tych wielkich rnitośnic ważył! na wagę klej- 
notów taki Antoniusz ub Perykles, ale pocóż wspo- 
minać to wszystko i psuć sobie krew, że dzisiaj fuż 
uiema kochanków w tak wspaniałym stylu, którzy 
królestwa do nóg rzucali swym bogdankom (każdej 
wagi) za jedno upragnione słówko. 

Może i strój ówczesny (ohlamid i tunik, spływsją- 
cych w malowniczych fałdach) sprawiał, że kobieta 
— bez względu na wagę — przypominała Wenus. 
wysZzłą z pany morskici, 

I bez tych akcesoriów starożytności — kobiety 
w średulowieczu też nie ceniono według zywej wa- 
zi Nie przeczę, że mało się znajdzie dzisia: kardy- 
datek, któreby się chciały przenieść w owe mroczne 
i ponure życie średniowiecza. Ogrom odpowiedzial 
ności i obowiązków spoczywał na barkach kobie- 
cych. Współczesne kobiety dumne są ze swej samo- 
dzielności i posiadania zawodu. Czyż kobieta w śŚre- 
dnigwieczu, w ramach swego gospodarstwa domo- 
wego nie łączyła w sobie kilku zawodów? Przemysł 
domowy zastępował wszakże późniejsze produkcje 


fabryczne, toteż często gospodarstwo domowe było 
niejako miniaturą fabryki żyrardowskiej, ekspozytu- 
rą fabryki bielskiej i fitią „Tẹczy“ zarazem, — już 
nie mówiąc o przyczynku działu wiejskiego (obóra, 
spichlerz, pasieka i t. p.). Przytem kierowaute oze- 
ladką dość liczmą — to też nre bagatela. Dziś jedna 
służąca o mało na drugi ŚWiat nie wyprawi czągem 
„Pani domu“, a wtedy potrafiła kobieta dać sobie 
radę z całą rzeszą służby, Jej nerwy były widocznie 
bardziej wytnzymalę (dzięki jepszej tnszy). a i sfn- 
tba powolnieisza rozkazom. Nietyłko swe gospodar- 
skie powinności spełniała kobieta w Średniowieczu. 


Była ona matką sporej gromadki dziatek. (Świado- 
me macięrzyństwo spało sobie stem zimowym, nał 
wyżej słyszało się tu i ówdzie o pasie cnoty). Je 
gli do tych obowiązków dodamy jeszcze obowiazki 
żony (towarzyszki już bardzo rzadko) — to prey- 
znamy, że nie pozostawało wivle czasu udręczottym 
„roboto-kobietom* na przemyśliwania o swej mszy. 

To ponure Średniowiecze cechuje jednak nalideal- 
niejszy, naipiękniejszy kult kobiet, o którym nam się 
nie śniło. Kobiety wmięszczone na najwyższym pie- 
destałe, opiewane w pieśniach minnesingerów | tre 
badurów, — ceł westchnień i pragień błędnych ry- 
cerzy. Koniżby się dziś chciało tak beznadziejnie Ł 
tak konsekwentnie wzdychać do nowych „prmces- 
Ses lointaines* i t. p, nieuchwyjmych zjaw? A Inż 
napewno nikt mnie mie przekona, że zalazłby się 
dziś rycerz (jak Delorges), któryby się na wezwa- 
nie swej damy serca rzucił między srogie wy by 
podnieść jej rękawiezkę. Kunigundy : dziśby się zna 
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unuttu bliższych i konkretnych wiadomości. O za- 
hnszach przywozu mówił na slyczniowem posie- 
uzeniu sejmu min. Zarzycki. Oczywiscie, nie mo- 


żemy ani cofać ani prostować „półgłosck” c zaka- ; 


zech przywozu. jeżeii minister przemysłu 1 han 
ulu z trybuny sejmowe) sam zapowiedział wyda- 
nie daleko sięgających zakazów przywozu. Jeżeli 
tylko coś w tej sprawie będziemy wiedzieli, na- 
tychmiasi podamy odnosne szczegoły do wiadomo- 
ści publicznej 

„A. B. C.*: Nie podpada pod ryczałt. Do ryczałtu 
zaliczone są tylko przedsiębiorstwa III. i IV. ka- 
tegorji handlowej, których obrót w latach 1928— 
1930 przekraczał (w Gorlicach) 35,000 zł. Przedsię- 
biorstwa powstałe w 1931 roku nie mogą być za- 
liczone do ryczałtu. 

„HEL%: 1) Pół przz w myśl art. 7. p. 1. ust. o 
pod. przemysł. i par. 34 rozp. wykon. do tej usta- 
wy. 2) Sprawa jest tak pogmatwana, że zbadanie 
jej przez adwokata wydaje nam się rzeczą nie- 
zkędną. 

(©) P. SALO W.: Taryfa celna opiswa: Fota- 
grafje wszelkie, oprócz pocztówek. Cło wynosi 500 
żł. od 100 kg., tak, że sama opłata, pobrana od Pa- 
na nie wydaje się być zbyt wygórowaną. Opłata 
manipulacyjna przysługuje władzom, zaś daisza 
kwota 50 gr., pobrana od Pana stanowiła chyba 
datek na jakiś cel społeczny. Przymusowo nie woł- 
no jedaak takich datków ściągać. 

(—) „STAŁA CZYTELNICZKA* KROŚC(ENKO: 
Proszę się zwrócić do Polskiego Związku Tury- 
stycznego w Krakowie ul. Szpitalna 36. 

„NAUCZYUIELKA GIMNAZJALNA“: Należa- 
ło wnieść rekurs w terminie jednomiesięcznym od 
daty otrzymania decyzji Z. U. P. U. Teraz już jest 
zapóźno. 

0. A.: Polska nie zawarła konwencji z Anglją w 
sprawie polis ubezpieczeniowych. Może się Pan 
jednak zwróci do Towarzystwa „Fenizs* w Kra- 
kowie przy ul. Basztowej, które udzieli Panu bliż- 
szych informacyj w tej sprawie. Polisy węgier- 
skie i austrjackie będą wypłacane dopiero pa ra- 
tyfikacji odnośnej umowy waloryzacyjnej z Au- 
sirja, co dotychczas jeszcze nie nastąpiło. Polisy 
riemieckie należało zgłosić do końca listopada do 
Tejestracji. Teraz już jest zapóźno. Może Pan je- 
dnak spróbuje dodatkowo zgłosić te polisy u Ko- 
misarza dia spraw likwidacji ubszsizczeń 1iemiec- 
kich Warszawa, ul. Nowogrodzka. 

„PODATEK SPADKOWY* SKOCZÓW: Podatek 
spadkowy, jako podatek od majątku, nie jest po- 
Mhącalny z dochodu, podlegającego połatkowi do~ 
chodowemu. 


życie sjonistyczne na prowineji. 


Z Katowic 

t (~ Dota 4 marca br, pod przewodnictwem 
prezesa hoñorowego Organizacji, p. Alfreda Mūl- 
lera ukonstytuował się nowy Komitet Lokalny. U- 
stałono następujący skład i podział czynności roz- 
poczynającego swą pracę Zarządu: Przewodniczą- 


łazły, ale i o Schillera dziś trudno. 

Tak więc widzimy, Że pod pewnemi względami 
mie dorosłyśmy do Średniowiecza. Miłość była zpra 
wde kteałna i od Ziemskiej powłokł niezależna, a cóż 
(dopiero od prozaicznej wag! 

Epoke renesansu cechowała bujność, ba nawet roz 
fewmość kształtów. Śmiem twierdzić, że gdyby nie 
aaokręgiłone ksztalty kobiet renesansu — mie miel- 
byśmy ani Rubensa, ant Tycjana (!). 

Ramy zasłonę na owe piękne Lucie, Beatryce i 
Kukirecje, których żadne nakazy wagi nie krępowa- 
ły, 1 przenieśmy się w ową beztroską, radosną epo- 
kę rokoka. Z nizin tego szarego padołu spoglądam 
wa was zazdrośnie nadobne figurynki o wysokopien- 
nych, piętrowych fryzurach, zdobnych W najrozmajt- 
ze okazy fauny | Hory- Czarujące kobiety 2 uroczą 
Diana de Poitieres, — pelna wdzicku Lavalliere, — 
« królewsko-piękną Pompadour, — z rozkoszmą Du- 
barry na czele... Wam nikt wagi nie dyktował za 
bo wy dyktowałyście „królowi słońca, i „królem 
księżyca“, a kaprysem waszym zmienialyście bez 
historji. I cóż to mogło kogoś obchodzić, że kryno- 
üna kryła parę kilogramów wagi mniej hib więcej? 
Ona (krymolina), która do ostatniej chwili urodzin 
potomka. w niepewności utrzymywała całe otocze- 
nie, — ona, która nierzadko pod swe opiekuńcze 
skrzydła brała kochanka w opałach, — ona nie pò- 
trafilaby ukryć mniejszego lub większego defektn 
pnzyrodzonego?! Z tego punktu rzecz biorąc. była 
sobie krynolina wcale miłem urządzemiem. A przy- 
tem nadając kobiecie pozór niezdobytej fortecy — 
tem bardziej upragnionem szynia jej zdobycie. 
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cy: p. Dr. Rapaport. Zasiępca przewodniczącego: 
p Dr. Better. Sekretarz: p. Dr. Maszkowska. Zæ 
stępca sekretarza; p. Perutz. Skarbnik: p Pinkus 
Wasserlcil. Referaty: szekle, legitymacje i spra- 
wy palestyńskie: p. Schiff. żydowski Fundusz Na- 
rodowy ‘K. K. Ł.): p. Neumanowna. Keren Ilaje- 
sod: p. Dr. Better. kulturalny: p. Dr. Rapaport. 
młodzieży: p. Weinberg. Ezry: p. Braff i p. Segi- 
ner (kooptowany do K. L.) Chalu:u: p Genendel- 
mann. imprez: p Freylich. lokala: p. Bronnerowa. 


Staraniem Komisji Kulturalnej odbywają się co 
tydzień odczyty, poświęcone sprawom aktualnym. 
Dnia 23 u. m.. wygłosił odczyt p. Wiener na temat 
„Twórczość Bialika*. Dnia 2 bm. bawił u nas p. 
Dr. Hecht z Krakowa w swem wyczerpującem 
przemówieniu zapoznał nas z celami i drogami 
ogólnego — sjonizmu. Dnia 9 bm. wygłosił odczyt 
p Dr. Rapaport na temat „Sprawa arabska“, po- 
1uszając jedno z najaktualniejszych obecnie za- 
gdnień. Dnia 15 bm. przemawiał u nas znany dzia- 
łacz żydowski w dziedzinie oświatowo- kulturai- 
nej, członek Naczelnej Rady „Tarbutu* p. Prof. 
Rosenhek na temat: „Stosunek nasz do nowej ge- 
neracji*. 


Z Krościenka 

(—) Z radością i zadowoleniem śledzimy jak 
społeczeństwo żydowskie naszego miasteczka, któ- 
re izolowało się zawsze przed wpły wami zewnę- 
trznemi, budzi się z letargu. Wpływy kulturalno- 
żydowskie i organizacyjne objęły wszystkich Ży- 
dów w Krośnieńku. Organizacja Agndat Hanoar 
Haiwri „Akiba“, dawniej maleńka placówka dzi- 
siaj liczy dużo ludzi, z których kilkoro pragnie w 
najbliższej przyszłości wyjechać do Palestyny. 
Dzięki wytrwałei i energicznej pracy M. Riegei- 
kaupta, w gnieżdzie naszem rozwija się bogactwo 
materjalne i kulturalne. Patronem gniazda jest 
Fela Herbstówna. Ogólne uznanie wszystkicb ży- 
dów w Krościenku wywołał wieczorek purimowy 
urządzony przez najmłodszych gniazda. Bardzo ła- 
dnie odegrany został żart sceniczny pt. „Oj, znowu 
Purim!*. Program był bardzo urozmaicony dekla- 
macje, śpiewy, tańce, ćwiczenia rytmiczne. 

Założyliśmy także organizację stamsjońskich- 
chałuców. Może w przyszłości będziemy zbierali 
z naszej wytrwałej pracy płony. 

Również został założony oddział Ż. K. S. „Mak- 
kəbi“ w Krościenku. Prezesem został Dr. S. Rie- 
gelhaupt W zeszłym tygodniu odbyły się zawody 
ping- pongowe o mistrzostwo klubu. Mistrzostwo 
uzyskał Abraham Siissmann. Krościenko jest do- 
skonałym terenem do sportu i diatego placówka ta 
ma wielkie widoki rozwoju. 

Zaznaczyć należy wkońcu, że młodzież żydow- 
ską w Krościenku posiada bogatą bibljotekę, na 
czele której stoi Dr. Baruch Lustig. 


Ester Rnbinstein. 


Bez względu na Wagę osobistą miały już co dźwi 
tać na sobie te rhękne cacka zdobnicze. Dźwigać te- 
szczę jak dźwigać, ale gorzej Ścrągać, ohoóby nawet 
szczerozłotem „grattoir* pewne żyjątka w srebno- 


„białych perukach. Tych łowów już nie pozazdrości- 


my kobiecie rokoka. Pozazdrościmy jej jednak me- 
arównanych dygów, czarownego mčūmeta i gawo- 
ta, a nadewszystko tego, że oko jej mogło spocząć 
na rówmież malowanym aspekcie dwornego kawale- 
xa, którego barwny strój rywalizował o lepsze że 
strojem damskim. (Pożal się Boże, co za monotonia 
dzisiaj pod tym wzęlędem u mężczyzn! — Czy tył- 
ko pod tym?), 

Zastanawia mnie drobny szczegół, czy ówczesna 
moda głęboko dekoltowanych biustów wpływała Na 
organizm kobiety hartująco, azy też szenzyły się ka- 
tary, i czy wobec masywnego obwarowama koñ- 
czyn dolnych ginekolozowie miel: mniejsze pole do 
działania? Ten temat należy do specjalistów. Pew- 
nem jest jednakowoż, że piękne, krągłe papie nie Za- 


„pelniały gabinetów lekarzy neurologów, jak dzisiej- 


sze płaskorzeźby. 

I jeszcze jedno jest bezsporne. Takich Minon de 
Lenclos nie wydały już wieki późniejsze. Nawet Mi- 
stimguette nie dotrzymuje jej miejsca, bo niewiado- 
mo jeszcze, czy ta ostatnia, gdy dosięgnie 70-cit wio 
sen, tak odpowie na zadane jej pytanie. jak owego 
CZASU —- najpiękniejsza | wiecznie młoda Nmon de 
Lenclos: „Do ilu Jat potrafi kobieta kochać?* — za- 
pytano wówczas 70-<cłolatkę. „O to must pan spytać 
starszą ode mnie“ — brzmiała odpowiedź tej „gran- 
de amoureuse. I cóż dziwnego, że myn jej pozbawił 
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PONIEDZIAŁEK, 20 MARCA, 
(—) Kraków (312,8) 11,40 Przegląd prasy, komnu- 


nikat meteorologiczny, 11,58 Sygnał, hejnał, 1210 
Płyty, 13,20 Komunikat meteorologiczny, 15,10 Ko- 
munikat eksportowy, gospodarczy, oraz przegłąd 
komunikacyjny, 15,35 „Rzeczy ciekawe“ — red. 
Bajsarowicz, 1550 Płyty, 16,25 Kurs elænent, języ- ` 
ka francuskiego, 16,40 „Przyrost naturalny i do- 
chód społeczny w Polsce“ — p. Cz. Bobrowski, 37 
Utwory na dwa fortep. wykonają pp. S. Elben- 
schiitz i Marja Salz- Zimmermann, (Casella, Bu- 
soni, Schumann, Debussy), 17,35 Arje i pieśm w: 
wyk p. L. Szretterówny, axomp. Ł. Urstein, (Mar-. 
tini, Bach, Mozart, Gounod, Bettinelli), 18 Dla ma- 
turzystów: „Znaczenie dostępu do nxza ila Pol- 
ski w XV i XX w.“ — prof. 1. Mosc:zki, 28,20 
Wiadomości bieżące, 18,25 Muzyka lekka i tanecz- 
ra, 19 Rozmaitości, konunikaty, 19,15 „Cale i za- 
dania T. S. L. w dobie obecnej“ — dr. B. (zaha- 
jowski, 19,30 „Na widnokręgu“, 19,45 Dziennik pra- 
sowy, 20 „Don Carlos“ opera Verdiego (ze bwo- 
wa). W przerwach: Wiadomości sporty we, dzien- 
nik prasowy, i „Skrzynka pocztowo techniczna“ p- 
W. Frenkel, 23,15 Komunikat meteorologiczny i 
policyjny, 23,20 Muzyka taneczna. 

Warszawa (1411,8) 11,40—15,35 p. Kraków, 15,35 
Skrzynka pocztowa — dr. M. Stępowski, 15,50— 
10,15 p. Kraków, 19,20 Skrzynka poczt. rolnicza —, 
inż. W. Tarkowski, 19,30—2A p. Kraków. 

Katowice (408,7) 11,40—15,35 p. Kraków, 15,40 
Płyty, 15,55 Skrzynka pocztowa techniczna — p. K. 
Miłobędzki, 16,10 Skrzynka pocztowa — p. St. Ste- 
czkowski, 16,25-—19 p. Kraków, 19 „Zamarłe jezio- 
ro“ — St. Gątarski, 19,15 Rozmaitości, 19,25 Komu- 
nikaty strzeleckie, 19,30-—24 p. Kraków. 

Lwów (380,7) 11,40—-15,35 p. Kraków, 15,35 Pły- 
tv, 16 „Listy i programy“ — dyr. S. J. Petry, 16,15 
Plyty, 16,25—17,55 p. Kraków, 18 Akademja ku czei 
śp. arcybiskupa J. Bilczewskiego, 19,15 Rozmaito- 
ści, 19,30—24 p. Kraków. W drugiej przerwie ope- 
ry odczyt: „Goethe a religja*. 

Sztnttgard (360,6) 10,10 Muzyka organowa, 10,40, 
13,30, 17 Muzyka, śpiew, 19,45 Słuch» visko, 21 Da- 
wna muzyka taneczna. 22,50 Konzert 


Rzym (441,2) 13, 17,30, 20,45 Koncerty, 22 Mu- 
zyka lekka. 
. 
Praga (488,6) 6,35, 13,30, 16,10 Koncerty, 
Opera komiczna. 


a e 


19,30 


s a s 


Wiedeń (518,1) 11,30 Kwartet, 16,45 Kapela, 19,20 
Koncert, (Jan Strauss), 20,20 Jakób Wassermann 
czyta własne ntwory, 20,45 Koncert wied. ork. 
symf. dyr. O. Kabasta (Max Reger), 22 Muzyka ta- 
neczna. 


się życia na wieść, że we własnej zakochał się mat- 
ce. Dziś — pomimo uznanych Freudowsko-Edynow- 
skich kompleksów —— kronika policyjna Nie notuje 
samobójstw z podobnych przyczyn, Nie znam wagi 
osobistej Ninon de Lenclos, wątpię, czy ona sama ją 
znała, — to jednak jest mi wiadome, że eliksiru wie 
cznęj młodości pozazdrości jej cały Świat kobiecy, 
„a niejedna właścicielka salonu de beaute oddałaby 
cały majątek, by posiąść jej tajemnice wiecznego po- 
wodzenia! Oczywiście. że Elżbieta Arden dałaby wo 
*mtach szterlingów, a p. Budzłaszek tylko w rodzi- 
mej walucie! Co tu mówić? Było na owe czasy co 
widzseć, było też i oo obejmować. 

I za czasów dyrektorjatn nie suszyły sobie kotą- 
ty głowy wagą. Spożywały różne frykasy i wycho- 
tziło im to na zdrowie. Nie zmniejszyła się przez to 
bynaimmiej miłość Napoleona dia Józefiny. [ib po- 
wiedzmy — admirala Nelsona dla Lady Famijron 

Ażeby jedmak skończyć z temi reminiscencjamh 
stwierdzam, że nowy nakaz mody ma swoje dodat- 
wie strony. W jakim okresie żyjemy, nie potrze: 
buję chyba powtarzać.  Zmaczyłoby to odgrzewać 
stare mądrości. Jest źle, i basta, Moda lekkiej atie- 
tyki (przepraszam — wagi) ma to bene, że pozwol 
wywmęczonej harowamiem. udręczonej kłopotami fi- 
aamsowemi, przejętej kryzysem kobiecie  uniktąć 
politowania pełnych spojrzeń przyjaciółki na temat 
złego wyglądu i wymizerowania. Natwyżej powie- 
dzą o niej: „To przecież nowoczesna kobieta w ka- 
Żdygn cah. | duszę potrafi zastosować do nakazu 
mody"... I to cog warte. 

Diatęgo też witamy z uiga mode na rok 1933. 
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Straszliwe trzesienie ziemi w Kalifernii 
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Kalifornję- Na zdjęciu naszem widoczne ruiny luk susowego hotelu w wytwornem kąpielisku miljo- 
nerów Long Beach w pobliżu Hollywood. Zdję cie to przesłano drogą iskrówą do Europy. 


wą itp. Oto dwa pytania, na które w sposób po- 
tieżny dajemy odpowiedź. 
* Jeszcze z końcem zeszłego roku ukazała się 
książka Dr. Louis Heymana „Nowy pogląd na pro- 
blem nafty“ 1902, Bruksela, w któw-j autor na pod- 
stawie skrupulatnych badań, nowych zdobyczy tech 
ricznych i danych statystycznych wykazuje, że 
d za zdobyciem nafty jest nicz:n nieuzasadnio- 
ny. Mamy bowiem jej tak wiele, że powstaje py- 
tanie dokad naftę podziać. 
W pierwszym rzędzie należy zaznaczyć, że ol- 
trzymie tereny naftowe odnalezione po wojnie 


(--) Donieśliśmy przed kilku dniami o katastrofal rem trzęsieniu ziemi, które nawiedziło słoneczną 


wiatowej mogą nam dostarczyć horendalne ilości | 


rafty, gdyby nie sztuczne wstrzymanie produkcji 
w celu utrzymania cen. Do obszarów tych należą: 
Wenezuela, Meksyk, Kolumbja, Məssnl i ołbrzy 
nie pola naftowe w East Texas odkryte w r. 1930. 
Jeżeli dodamy do tego znaczny wzrost produkcji 
w Rosji, to trudno mówić by istniał problem bra- 
ku natfy. Prócz tego należy jeszcze pamiętać ó no- 
wych zdobyczach technicznych, dzięki którym wy- 
dsjność produkcii jest znacznie większa. Istnieje 
także sztuczny sposób wytwarzania nafty, który 


otwiera „nieograniczone“ możliwości dla produ- 
kcji naftowej. 

A więc, jak się okazuje, nie istnieje w rzeczywi- 
stości brak nalty. Kto wie, czy gdyby nie sztuczne 
tamowanie produkcji naftowej, nie musianoby jej 
wlewać do morza, jnk to się czyni z innemi pro- 
duktami. 

Wśród najżywotniejszych interesów państw Bli- 
skiego Wschodu zakiuałizowała się obecnie spra- 
wa nalty. która należy do tych bogactw mineral- 
uych, z których 
i dochody. 


Angija chce ciągnąć swe zyski 


Wlasny crgan 


należy nietylko czytać, 


ale } sbonować 
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łodomory i grubasy 


4d) Jak długo może człowiek znosić gło i zupeł- 
my, trudno jest określić. Przy zupałnem niepotie- 
sranin pokarmów oraz wody, dorosiy człowick gi 
nie po 7 do 10 dniach, dzieci po 5 dniach. Śnórrć 
następuje wówczas. gdy waga czi`wiviha 
mniej więcej do połowy, a u dzieci. ¥ 
jiwsze do trzech czwartych wagi dura 
Z historji wiadomo. że niektórzy helja ztwieia 
głód wprost legendurnie dlugo. W r 351 puw eu 
pensjonarjusz więzienia w Tuluzie wie przejdnezał 
żadnego pokarmu prócz wody przez 63 dn. po 
czem zmarł. W czasie wielkiej wojry Mac Sw ivy, 
burmistrz irlandzkiego miasta Cork uwięziony, u- 
rządził dobrowolnie głodówkę protestacyjcą preez 
75 dni. Amerykanka Ingram, dotknięta kalalepsją 
nie przyjmowała pokarmów przez 203 dni Strzci- 
ła w tym czasie na wadze 67 kg., ze 105 na 33 kg. 
Różni zawodowi głodomorzy produkują się, nie 
przyjmując pokarmu przez 30 do 40 a nawet 50 
dni. Dochodzi u nich między innemi do osłabienia 
czynności serca i oddychania, obniżenia ciśnienia 
krwi, początkowo szybkiego, później wolnego 
spadku wagi ciężaru ciała. Głodzony gorzej znosł 
różne trucizny i jest mniej odporny na działanie 
zarazków. Długotrwały głód sprowadza wynisz- 
czenie ustroju wskutek zużywania własnych tkae 
nek na potrzeby życiowe. Najszybciej ulega zuży= 
ciu tłuszcz, którego człowiek może utracić 95 pro- 
cent. Zmniejszają się również mięśnie, Śledziona, 
wątroba, trzustka, kości. Nie ułegają zużyciu tylko 
nerwy i mięsień sercowy. Scisłe i dłużej trwające 
posty mogą dła zdrowia być korzystna, po ich u- 
kończeniu przychodzi bowżeni do żywszej Odnowy] 
tkanek i krwi. 
Nadmierne spożywanie pokarmów prowadził 
zazwyczaj do chorobliwej otyłości, o Której mó. 
wimy wówczas jeśli waga ciała wyższa jest o 30 
procent ponad normę. Przyczyną otyłości chore 
bliwej mogą być również czynniki wewaętrzae. — 
Człowiek tyje wówczas mimo, że nie pobiera mad. 
miaru pokarmów. Według statystyki Bouckaraz 
40 procent przypadków otyłości chorobliwej po. 
wstaje wskutek przekarmienia, czyli obżarstwa, 
37 procent wskutek braku ruchu, a tylko 23 prot 
z powodów wewnętrznych, od nas niezależnych. | 
U większościi łudzi, cierpiących na chorobliwąj 
otyłość ciężar ciała wynosi około 100 kg. W. Wy- 
jątkowo ciężkich przypadkach chorobliwej otyło- 
ści ciężar ciała może dojść do 300 kg., a nawet w. 
jednym wypadku, jak podaje Kraus, do 490 kg. — 
Posiadacz owych legemdarnych 490 kg., niejaki 
Wadd, jest najcięższym człowiekiem, jakiego zam 
literatura lekarska całego Świata. 


M. GRUHENBERG. 


Nieoczekiwan 

powrót 

(—) Pan Duprez był na tyle nieostrożay, że nie 
powiadomił nikogo o wcześniejszym powrocie z 
podróży. Oczekiwano go dopiero najwcześniej za 
dwa tygodnie. Musiał więc przypisać samemu so- 
bie winę za niamiłe odkrycie, jakiego dokonał. 

Bezpośrednio z dworca ndał się do Jiaca. Trze- 
cia godzina już minęła i praca pop>ładniowa po- 
winna była już być rozpoczęta, zwłaszcza, że wy- 
n'agał od swoich urzędników punktualności. Ale 
zastał wszystkie drzwi zamknięte. a poaieważ nie 
wziął z sobą kluczy, więc musiał czzkać na scho- 
dach na przybycie personelu. 

Niebawem zresztą znalazł towarzystwo Jakiś 
fan, widocznie w złym humorze, przez dłuższy 
czas pukał i dzwonił do drzwi biura, nie dające za 
wygraną, jakgdyby nie chciał dać wiary, że tam 
nikogo niema. Wkońcu jednak, zrezygnowany, mu- 
siał zająć miejsce obok pana Duprez. 

Po chwili, zjawił się jeszcze jeden interesant, 
który zdradzał również zły humor i zniecierpli- 
wienie. Pan Duprez zdawał sobie spraw, że wła- 
ściwie jego obowiązkiem było reagowić na to 
1sjwyższem oburzeniem. Ale pan Duprez nie lubił 
się irytować. A przytem, to wyczekiwnie i roz- 
czarowanie, malujące się na twarzach jego towa- 
rzyszy, nie było pozbawione komizmu, tak, że pan 
Duprez w pewnej chwili roześmiał się głośno. 

(—) Ale obydwaj panowie nie mieli poczucia 
humoru i w odpowielzi na jego śmiech zaczęli 4 


rajwiększą irytacją wygadywać ile wlazło na biu- 
ro 1 na jego właściciela. Ponieważ nie było to pa- 
nu Duprez przyj:mne, postanowił 1ie dać się po- 
znać i ustąpić z miejsca — po angi:lsxu. 'Jdało mu 
się przejść niepostrzeżenie obok stenotypistki, któ- 
ra właśnie rozmawiała z ży wianien “v bramie z 
dwoma sympatycznymi młody ni ludźmi. 

Jego przyjaciółka, zajmowała w pobliżu biura 
wytworne mieszkanie, które dla niej arządził. Po- 
stanowił więc udać się do niej. 

Ale zobaczywszy pod domem el:zanzzą limuzy- 
rę, rozmyślił się. Znał dobrze właścicieła limuzy- | 
ny i przed wyjazdem wziął od swojzj przyjaciółxi 
Irzyrzeczenie, że z tym osobnikiem zerwie wszel- 
kie stosunki 

Nie miał jednak bynajmniej ochoty złapać oboje 
na gorącym uczynku Nie lubił scen — a przyt'm 
tamten był od niego silniejszy. 

W nienajlepszy a 
Dupicz ku domowi. 

Miał zresztą zdecydowanego pecha. Gdyby nie 
był poszedł okrężną drogą, nie byłby zobaczył 
swojej piętnastoletaiej córeczki, wchodzącej do ki- 
ra pod rękę z pewnym studznt:m, mieszkającym 
w sąsiedztwie. 

Pan Duprez nie posz:1ł za nimi, bo nie lubił 
scen. Zresztą uważał za stosowne pomówić naj- 
pierw o tem z żoną! 

Już idąc po schodach do swego mieszania, usły- 
szał głos żony. Do djabła! To był przzcież nie- 
szczęśliwy pomysł umieszczać telefon zaraz przy 
drzwiach wejściowych. Czy to przyjzmnie, ażeby 
cbcy mogli podsłuchiwać najintymniejsze tajemni- 
ce? Jeszcze nieprzyjemniej jednak bywa, jeżeli 
własny mąż dowie się w ten sposób o rzeczach 
kynajmniej nie przezaaczzayca do jego viadomo- 
CL 


nastroju skierował się pan 


Pan Duprcz był zdu niony i zaskoczony. Nigdy, 
rie przyszłoby mu na myśl, że żoaa mogła go zdra- 
dzać. 

Wahał się przez chwilę, czy 'ma <adzwonić.. 
Zrobić wielki alarm — to przynosi bez wątpienia 
chwilowo ulgę, ale zazwyczaj „kazuje się potem 
głupstwem. A pan Duprez nie lubi zzyaów nieprze- 
myślanych. Nad tem trzeba się było zastanowić. 
'Wykręcił się zatem na pięcie i pogrążony w my- 
ślach wyszzdł ńapowrót na ulicę. 

To wszystko były niemiłe histo:je. Rozwód z żo- 
ną, z którą dotychczas żył jaknajlepiej, rozprawa 
z córką, która nigdy dotąd nie usłyszała od nież 
złego słowa, zerwanie z przyjaciółką, której po- 
waby umiał należycie oceniać, a wreszcie oddale- 
nie personelu, który przynajmneij w jego © 
bkecności pracował z wzorową punktualnością i su- 
miennością. Jednem słowem należało zburzyć całe 
swoje dotychczasowe, bardzo przyjamne życie dla 
niepewnej i niewygodnej przyszłości. Wszystko w 
panu Duprez wzdragało się przed takiem rozwia- 
zeniem sprawy. 

Automatycznie skierował swe kroki na dwo- 
rzec. Bo gdzież miał się udać? Prawda, że część 
winy za tę straszną sytuację, w jakiej się znalazł, 
ponosili inni. Ale najwięcej winien był sobie sam. 
Dlaczego nie zapowiedział, jak się należy, swego 
przybycia? 

Mechanicznie niemal kupił bilet prezy okienku i 
wrócił tam, skąd przybył. 

Następnego dnia udał się do najbliższego urzę 
pocztowego i nadał trzy depesze: do żony, do przy 
jeciółki i do biura, zapowiadając swój powrót. Po-1 
tem poszedł na dworzec i wsiadł do wagonu. A 
gdy pociąg ruszył z miejsca, na oblicza drzemią- 
cego spokojnie pana Duprez ukazał się słodki u- 
śmiech zadowolenia. 


| 
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Nowy sposób ratowania topielców 


f—) Jakiś Amerykanin wynalazł ten dość niezwykły przysząd, służący do ratowania topielców, 

oraz ludzi zatrutych gazami, nawet w wypadkach, gdy inne środki już zawiodły. Oliarę nieszczęśli- 

wego wypadku przywiązuje się do rodzaju huśtawki, która kołysząc się, przywracać ma pono obieg 
krwi. Równocześnie stosuje się sztuczne oddychanie 


Państwo — liliput 


(0) Najmniejszem, bo zaledwie 150 dziesięcin 
łczącem pańztwem na świecie jest księstwo Mo- 
nago, położone nad brzegiem morza Śródziemnego. 
Na jednej ze skał państewka tego powstał isiny 
sakątek rajski, zwany Monte Carlo — siedziba ru- 
dłetki i wezelkich gier hazardowych, miasto ścią- 
gojące rocznie przeszło półtora miljona ludzi, żąd- 
nych fortuny i szukających emocji w grze. Pań- 
stwo. -— liliput posiada do 20.000 rdzennej iudno- 
fci, rozporządza armją, liczącą 500 żojnierzy, 
kku starego systemu armatami, niewielkim cd- 

pięknie umundurowanej policji Rządy w 
Monaco sprawuje ka. Ludwik. 

Na całość księstwa Monaco składają się trzy 
oddzielne miasteczka: Monaco — stolica, Monte- 
Carlo i Condamines, które de facto tworzą całość. 
Stolica Manąco leży na szczycie wielkiej skały, 
posiada kilka ulic, przylegających do książęcego 
gamku, W centrum znajduje się niewielki placyk, 
pkąq ma się przepiękny widok na otaczające góry 
f skały. Gałe miasto otoczone jest kamienną ścia- 
mą z wieżyczkami, co nadaje mu wygląd średnio- 
wiecznego zamku. Lecz ośrodkiem życia publicz- 
nego jest Monte Carlo. Okres roztwitu księstwa 
Monaco przypada na rok 1860, kiedy to w Niem- 
czech i Francji zabroniona została gra w zuletkę. 
Przedsiębiorczy Francuz, Blanc, utrzymujący do- 
tychczas kasyno w Homburgu, zwrócił się do księ- 
cia Monaco z propozycją utworzenia w państwie 
jego kasyna, wzamian za co zobowiązał się wy- 
płacać rocznie większą sumę, a martwą dotych- 
czas skałę Monte-Carlo zamienić w kipiącą życiem 


i opływającą w dostatki krainę. 

Umowa zostałą zawarta. Całą powierzchnię Eka 
ły pokryto grupą warstwą żyznej ziemi, ňa którą 
przeflancowano tropikalne rośliny,  Monte-Oarlo 
przekształciło się w przepiękny ogród, obfitujący 
we wszelkiego rodzaju palmy, krzewy, kwiaty, 
wśród których przebiegają wązintkie rzeczki, biją 
i szumią sztuczne wodospady. Piękne pałace i 
hotele wyrosły przy brzegach morza, a w poku 
1863, według planu znakomitego francuskiego ar- 
chitekta, Garnier'a powstał pałąc-świątyria ru- 
letki. 

Życie kulturalne i gospodarcze lilipuciego pań- 
stwa koncentruje się w Monte-Cario, gdzie dzięki 
grom hazardowym ściągają tłumy. 

Do godziny 11-ej wieczór wre życie w kasynie. 
Roje kobiet w pięknych balowych toaletach, męż- 
czyźni we frakach i smokingach uwijają się po sa- 
lach. Jedynie w salach gry panuje bezwzględna 
cisza — słychać tylko od czasu do czasu mono- 
tonny głos krupiera i brzęk złota. 

Kryzys lat ostatnich w znacznym stopnia wpły- 
nął na zmniejszenie się obrotów kasyna. Coraz 
mniej widać zjeżdżających bogatych Ameryka- 
nów, mniej jeszcze Anglików. Księstwo Monaco 
słynie jednak nietylko z ruletki. W roku 1941, z 
inicjatywy księcia Alberta, zostało qfundowąne 


jedyne w Europie muzeum oceanograficzne. Pięk- 
ny ten gmach położony jeet na skraju skały. W 
dolnych salach znajduje się olbrzymie akwarjum 
— w górnych — najrozmaitsze kolekcje, przyrzą- 
dy, mapy oceanów, szkielety zwierząt morskich Itp. 


R=) Podobnie jak Kraków emocjonuje się proce sem Gorgonowej, tak też Berlin śledzi z olbrzy- 

miem zainteresowaniem sensacyjny proces bankie ra Wilhelma Hintzeg », który w październiku ub. r. 

zdmordował żonę swoją, słynną Śpiewaczkę opero wą Gertrudę Bindernageł. O procesie tym pisali 
śmy przed kilku dniami i i 


Nr. 30 


Czwarty konkurs 
rozrywkowy 


Zadanie Nr. 24 
Co to jest? 
Ułożył Jan Müller, 


1) Wprost, dzieło polskiego pisarza 
Wspak, wypadek, który rzadką się zdarza. 
2) Wprost mieszkanko małego stwarzonka 
Wspak, imię zdrobniałe dziewczątka. 
3) Gdy wprost strachu narobi 
Wspak zaraz dobrze zrobi. 
4) Wprost, rzeka wszystkim dobrze znana 
Wspak, ryba ze smakiem zjadana. 
5) Wprost miasto sławnę w siarożytności 
Wspsk znany bóg miłości. 
. r + 
Gdy już wszystkie zagadki dobrze rozwiążęcie 
Z każdego rozwiązania literkę wężmjasie. 
A gdy wszystkie literki dobrze poskładacie 
Szukane rozwiązanie zaraz otrzymagie. 


Szarada 

Ul. Alfred Mantol, 
Każdy z Was już ciekawy, 
Jaki będzie drugi — czwarty naszego 
Czwartęgo Konkursu rozrykowego. 
Każdy się już niecierpliwi, 
Kiedy będzie znów pierwszy — drugi 
Otóż zaraz nadejcie taki trzeci, 
I wszystkiego się dowiecie... 
Od całości. $ 

Ld s - 


Termin nadsyłaaia roawiąząń powyższych 4A- 
dań upływa we wtorek 28 bm. Za trafne ręgwią- 
zanie obu zadań przyznamy 3 punkty, za samą 
szaradę jeden punkt. 

Kupon Nr. 11. zamieszczamy poniżej. 


TRAFNE ROZWIĄZANIE 
zadania Nr. 2A nadcsłali, uzyskując po 3 punkty 
Markowicz, El- Ma, Selim, H. J. L., Tosia Krze 
szowice, Chofszija, Janka z Tarnowa, Alfred Hu- 
bier, M. Czapnicki, M. Butteriass, Marabut, H. C. 
J., Szaradzista. 


ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 21. 

POZIOMO: 1. Tanagra. 3. Grado. 5. Opoją. 8. AL 
98. RR. 11. Heraklit. 16. Sy (wspak. 17. Kto. 1b 
Czerkasy. 23. Kowadło. 24. Du. 26. Wal (wspak, 
27. Nerwica. 29. Meleager. 31. Orinoko. 33. Metele 
36. Epikur. 37. Mól. 38. En. 40. Atest. 41. Ani. 43 
Sipai. 47. Ja 48, Kawoa. 52 Medaljon. 53. Truba 
dur. 54. Arjel. 55. Jodła. 57. Teheran. 

PIONOWO: 1. Tonsuva. 2. Aorta. 4. Daudet, 6. 
Prowokacja. 7. Lola (wspak). 10 Ze30, 13. Admo- 
nicja. 14. Ełk (wspak). 15. Trampolina. 17. Klepto- 
r:anja. 18. Chiremanta. 19. Rek. 20. Krowianka. 
21. Aw. 22. Si. 23. Kalchas. 25. Li. 28. Arlekin. 30. 
Ge 32 Ur (wspak). 34. Lassalle. 35. Et. 36. Es. 
39. Eos. 42, Gnu. 44. Im. 45. Pe. 46. Ad. 49. Da 
(wspak). 50. Wu. 51. Or. 56. Te (wspak). 56. Qn. 


OBECNY STAN KONKURSU 

31 punktów: Szaradzista. 
ih punktów: H. C. J, M. Czapuicki, Markowicz, 

"Ma. 

2 punktów: Selim. 
R. punktów: Marabut, Chofsziją, Tęsia Kręqszo- 
wicę. 

25 punktów: M. Butterfass. 

28 punkty: En-De, Czwartak, A. Mantel 

22 punkty: Ben, Janka z Tarnowa. 

21 punktów: 6668, Alfred Hubler. 

20 punktów: Jot-eg, H. J. L. 

19 punktów: Camilla, 

16 punktów: Fr. Blaustein, Sulamit, S. Więtsch- 
ner, Lutek G. 

15 punktów: 
Gimnazjalista. 

18 punktów: 

13 punktów: 

11 punktów: 


Fela Langerówna, Berta Gartner, 


Wiktor Jassem, Leon Statter. 
Jan Abrahamer, Triola. 
Klara L, Jehoszua, Menorah. 
10 punktów: Halimud, Duma N. Sącz. 
9 punktów: Er- Es. 
Posiadacze mniejszej ilości punktów odpadają 
ze względu na rychłe zakończenie koakursu. 


KUPON Nr. 11 


do IV. konkursu 
rozrywkowego 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 21. IH 1933 


ZATO I OOOO R ZEEACKIA 


KARZ DOMOWY 


DODATEK TYGODNIOWY „NO WEGO DZIENNIKA” 


Skrzywienie kregosłupa 


$ Za bezpośredni powód skrzywienia kręgo- 
słupa wważana jest powszechnie szkoła, zamisza 
kca młodzież w okresie najsilniegsz?4.) rozwoju 
do siedzenia przez dlugie godziny w ciasnych, 
tuewyzodnych, nierzadko zupełnie nieodpowia- 
kiających warostowi dziecka. ławkach. W tym 
kiermmku jednak wiele już zrobiono w szkolni- 
gtwie zagranicznem, a także i polskiem. Konstru 
ścia ławek szkolnych musi być obecnie taka. by 
pozwalała na swobodne siedzenie i nie skazy- 
wała ucznia na tortury. Przytem młodzież dzi 
siejsza nie siedzi iuż przez kiłka godzin bez prze 
rwy; same godziny nauki są skrócone i trwają 
tylko 45 minut 

Mimo to jednak liczba wypadków skrzywie- 
tia kręgosłupa nie zmniejszyła się, stwierdzono 
natomiast, że u wielu dzieci występuje ono 


w wieku przedszkolnym, 


Kiedy winy tego kalectwa nie można przypisać 
siedzeniu w ławice. Czasami zdarza się również, 
Żę u dziecka, dotkniętego skoliozą  (skrzywie- 
niem kręgostupa do boku) w wieku przedszkol- 
nym, w czasie uczęszczania do szkoły choroba 
nie rozwija się wcale. lecz zaczęła robić szyb- 
kie rostępy dopiero po opuszczeniu szkoły. gdy 
uczeń stanął przy zawodowym warsztącie pra- 
cy. Taka skolioza nosi już charakter choroby 
zawodowej spowodowanej małą odpornością 
kręgosłupa na wpływy zewnętnzne. będące w 
związku z wykonywaną pracą. 

Świadczy to o tem, że prawdziwy, istotny po- 
twód skmzywienia kręgosłupa tkwi w samym oar- 
ganizmie dziecka i nie da się usunąć przez zmia- 
nę mechaniczną warunków zewnetrznych. Mo- 

"że ona polegać na wrodzonem zniekształceniu, 
ma stanie zapalnym, może też być odziedziczona 
albo nabyta w wieku niemowlecym 


na tle rachitycznem. 


Stwierdzono, że zniekształcenia rachityczne. 
spowodowane niedorozwojem kości, zbyt ubo- 
gich w wapień. mogą przybierać bardzo groźne 
rozmiary i pozostawić w organizmie ślady na 
całe życie. Czasami niema nawet żadnych ze- 
wmętrznych obiawów krzywicy (rachitis) i do- 
piero spóźnione ząbkowanie zwraca uwagę ma* 
tki na nienormalny rozwój dziecka. 

Oczywiście, że w mieście. gdzie o pomoc le- 
karską jest łatwo i gdzie rozporządza się rozli- 
cmemi środkami pomocniczemi. stwierdzenie 
krzywicy, która nigdy prawie nie rozwija się 
pmzed trzecim miesiącem życia dziecka, jest bar 
dzo łatwe. Prześwieflenie promieniami Roentge- 
na oddaje tu medycynie znakomite usługi: 

Istotą krzywicy: czyli t. zw. popularnie angie! 
skiej choroby jest fałszywa przemiana materji. 
obejmująca cały dziecięcy organtzm. Zmmieksza 
Się w jej przebiegu zawartość fosforu w surowi- 
cy krwi na skutek wydzielania Się fosforu w mo 
czu w postaci kwaśnych fosforanów. Zmienia 
się też spalanie cukru w organizmie. Ubytek fo- 
sforu można częściowo wynagrodzić szuwcznem 
doprowadzaniem do organizmu fosforu z tra- 
nem. 

Może żadna choroba w rozwoju swym nie za- 
leży w. równym stopniu od warunków życia 
chorego i tego otoczenia, jak krzywica. Nieod- 
powiednie warunki mieszkaniowe.  ciasnota. 
brak powietrza, słońca t ruchu. nieodpowiedni 
pokarm matki, — oto czynniki. które ją wywo- 
tja. Knzywica jest więc par excellence 


okorobą społeczną, 


choć zdarza się dość często i u dzieci rodzin do- 
brze sytuowanych. Do jakiego stopnia Światło 
wpływa na jej rozwój, tego dowodzi fakt. że w 
_Imdiach naprzykład. gdzie dzieci klas zamoż- 
nych wychowiuią się przeważnie w ciemnych 
„komnatach, zauważono o wiele większy procent 
„dzieci rachitycznych w rodzinach zamożnych, 
miż u ludu. gdzie dziatwa nieraz bywa źle albo 
nieodpowiednio żywiona. 
| Najważnielszemi atutami w walce z krzywiką, 
ia więc również ze skrzywieniem kręgosłupa. 
które często bywa spowodowane angielską cho- 
trobą, są: dużo powietrza. światła, ruchu (niekrę- 
powanie i niespowijanie niemowląt), oraz jako 
lekarstwo tran (witaminy) z fosforem- Jeżeli nie 
można dziecku dostarczyć dostatecznej ilości 
światła słonecznego w naturze, należy się uciec 
do pomocy 


lampy kwarcowej. 


której promienie ultrafjoletowe zastąpią dziecku 
do pewnego stopnia słońce naturalne. 

Dobre wyniki osiągnięto również go zagrani” 
cznych lecznicach dziecięcych przez redawanie 
małym pacjentom mleka, naświetonego promie- 
niami ultrafjoletowemi. Do tego celu niekoniecz- 
„ne jest nawet mleko świeże. Można użyć od bie= 
dy; a z dobrym skutkiem, mleka w proszku, 
które zostało naświetlone, a które bez zmiany 
przechownuie się całemi miesiącami. Dzisiejszy 
przemysł spożywczy liczy się z zapotrzebowa- 
niem medycyny i prócz mleka produkuje i inne 
jeszcze środki spożywcze. naświetlane promie- 
niami wltrafioletowemi, jak mąkę, żółtko i t. d. 

Dotychczasowe doświadczenia w leczeniu 
krzywicy pozwalają się spodziewać. że w nai- 
„bliższym czasie choroba ta, a przynajmniej jej 
ciężkie. zniekształcające formy, jak skrzywienie 
kręgosłupa, znikną z powierzchni ziemi | prze- 
staną być postrachem rodziców. 


Sztuczne życie 


(Sprawa powstawan:a Życia na ziemi absor- 
bowała umysły uczonych i filozofów od najdaw- 
niejszych czasów. Największy uczony. jakiego wy- 
dały czasy starożytne, Arystoteles, jako wytłuma- 
czenie dręczącego zagadnienia przyjmował samo- 
rództwo. Twierdzenie to obaliły zresztą teorje Pa- 
steura. Drugie tłumaczenie. mianowicie, że życie 
jest wieczne i nieprzerwane, opierało się na zda- 
niu tak wybitnych uczonych, jak Preyer. uważa- 
jący ruch za podstawę życia, lub Richter i Helm- 
holz. Uważali oni odłamki ciał niebieskich, błą- 
dzących w przestworzach  międzypianetarnych, 
względnie meteoryty za te ciała, które przoniosły 
zarodniki życią z innych globów na naszą plane- 
tę. Kwestja przenoszenia się zarodników z jednej 
planety na drugą znalazła nowe wytłumaczenie 
później w t. zw. teorji panspermji Arrheniusa. 

Jednakże wszystkie te teorje były tylko wygod 
nemn tłumaczeniem kwestji powstawania żyzia na 
ziemi, bez możności udowodnienia ich, ani tem 
mniej sprawdzenia. Szereg późniejszych badaczy, 
chcąc odpowiedzieć na powyższe pytania, szukał 
odpowiedzi w badaniu fizycznego tstroju istot ży- 
jących, stwarzając pewne rodzaje skupień *ubstan- 
cji, któreby swoim kształtem czy podobieństwem 
czynności życiowych przypominały żywe istoty. 
Nie otrzymano przytem postaci żywych, ale w każ 
dym razie posunięte daleko naprzód ich naśiadow 
nietwo. 

Dwaj uczeni naprzykład, Gadd i Quincke, 
wpuszczając do roztworów alkalicznych rozmaite 


olejki. otrzymywali obrazy. przypominające 
kształtem niektóre pierwotniaki. Bütschli zaś 
stwierdził że mieszanina cukru i wodorotlenku 


potasu ze zgęstniałą oliwą, umieszczona w wodzie, 
dawała pod mikroskopem obraz pianki, przypomi- 
nającej piankową budowę plazmy. Rhnmhbler 


komórkę. Leduc, opierając się ma zjawiskach 08- 
mozy i dyfuzji, wywoływał sztuczne twory, przy- 
pominające glony, drzeworosty lub też grzyby. 
Doświadczenia jego polegały na tem, że ziarna 
wielkości 2 mm, złożone z dwóch części cukru, 
jednej części siarczanu miedzi, jednej części wo- 
dy. oraz pewnej określonej ilości roztworu Żel. 
tyny z 2-procentowym żelazocjankiem potasu wy- 
wożywały sztuczne twory osmotyczne. Błoną prze 
puszczalną były tutaj błonka żelazocjanku miedzi, 
przepuszczalna dla wody, ale  nieprzepuszczalna 
dla cukru. — W rozczynach zaś koloidalnyeh po- 
trafił Leduc wywołać piękne obrazy mchów ł liści, 
powstałe przez krystalizację. 

Wilhelmowi Scheemecserowi udało się niedawwe 
otrzymać sztuczne mchy, na drodze zupełnie innej, 
Przez użycie prądu galwanicznego, przyczem elek- 
trodami mogą być złoto, srebro, ołów, platyna, 
można mianowicie spowodować powstawanie 
drzewkowatych rozgałęzień ua elektrodach. Two- 
ry te s} bardzo nietrwałe tak, że rozpadają się przy. 
najmniejszym bodźcu zewnętrznym. jednakże, w- 
trzymywane na podłożu żelatynowym, stają się 
odporne na dość duże urazy. Skutkiem dłuższego 
działania prądu elektrycznego obraz przybiera na 
ilości rozgałęzień. co czyni wrażenie, że sztuczna 
roślina rośnie. 

Musimy jednak stwierdzić ze smutkiem, že eo 
do istnienia zasadniczej różnicy pomiędzy sztucz- 
ną rośliną. w ten sposób powstałą, a żywą — nie 
ma najmniejszej wątpliwości. Wprawdzie współ- 
czesna nauka nie jest zdolna rozstrzygnąć, co ta 
za zagadkowe siły powodują tak bliskie podobień. 
stwo. ale że to jest jedynie podobieństwo — nie 
trudno dowieść. 


sztucznie naśladował przyjmowanie pokarmu przez 
| 


©dpowiedzi recakcii 


(1) ASYSTENTKA Z KATOWIC. Najlepsze re- 
zułtaty daje w takich wypadkach nagrzewanie rąk 
diatermją. 

CYGANKA. Zu, elnie nieszkodliwe. ale też wiel- 
kiei korzyści z tego mieć nie można. 

LEKARSTWO. Porady udzielić może tylko wy- 
trawny neurolog po dokładnem zaznajomieniu się 
ze stanem zdrowia pacjenta. 

1910. I owszem rady udzielone Panu przez zna- 
jomych, są bardzi na miejscu. Zwłaszcza naświet- 
lania głowy lampą kwarcową są bardzo polecenia 
godne. Zgolenie włosów nie jest nienędnie potrzeb- 
ne. 


P. F. Nie można niczego doradzić, nie znając 
przyczyny cierpienia. Skoro tyłu niewątpłiwie do- 
brych lekarzy nie ustaliło rozpoznania mimo na- 
Qcznego zapoznania się ze stanem zdrowia pacjent 
ki, jakże moglibyśmy my, którzy znamy go za- 
ledwie na podstawie niedokładnego i niewiele mó» 
wiącego opisu listown-go, pokusić się o udziele- 
ję: skutecznej porady? Jest to zupełnie niemof- 

we. 

WDZIĘCZNA LII. Bez zbadania ginekołogicz- 

| nego odpowiedź. niestety. niemożliwa. 


i Dalszy ciąg Odpowiedzi „Lekarza Domowego" 
za str. 10-tej. 
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Sowiecki „sport“ 


$ Po wywołuljących sprzeczne opinie „sukce- 
sach“ przemysłowych piatiletki w postaci Dnie- 
prostrojów, Magnitogorsków i t. d.. przyszła ko- 
lej na sowiedki sport. 

W sierpniu b. r. miała się odbyć w Moskwie 
międzynarodowa olimpiada robotnicza: nazwa- 
na szumnie „Światową Spartakjadą*, w której 
mieli wziąć udział sportowcy konminisryczni 
wszystkich państw świata. Miarodajne czynniki 
sowieckie postanowiły jednak odroczyć sparta- 
kiadę na rok następny, a rzekomo dlatego, że 
dotychczas nie zdołano przeprowadzić potrzeb- 
nych prac przygotowawczych, ani należytej pro 
pagandy w krajach „kapitalistycznych*. Przy- 
czyną tego miał być również brak odpowiednie- 
go stadionu w Moskwie. Tak twierdzą sowieckie 
sfery urzędowe. Skądinąd wiadomo jednak, że 
odłożenie sparakłady nastąpiło z powodu zbyt 
małej liczby zgłoszeń zagranicznych, a co waż- 
niejsze, z powodu obawy kompromitaci sportu 
eowieckiego na tego rodzaju zawodach. To bo- 
wiem, co w Sowietach nosi miano sportu, różni 
się bandzo od pojęć. przyjętych na Zachodzie. 

Sport w Sowietach wprzągnięty został w osta- 
inich czasach w ramy planu pięcioletniego Spor 
towcem, maiącym prawo noszenba specjalnej od- 
mnaki z napisem „Bądź gotów do pracy i obro- 
ny“ nazywa stę w Rosji ten, kto nietylko dobrze 
ukkacze, biega, pływa, Jeździ na rowerze i naf- 
D a Z) 


ODPOWIEDZI „LEKARZA DOMOWEGO“. 
| Dokończenie ze strony 9-tej. 


' WDZIĘCZNA CZYTELNICZKA „NOWEGO 
DZIEŃNIKAĆ. Co do owłosienia dookoła broda- 
wek piersiowych, to proszę się zastosować do rad, 
mdzielonych wyżej „Stałej czytełniczce X“. Co 
tło pach — trzeba będzie pozostać przy dawnych 
sposobach. | 

NIESZCZĘŚLIWA. 1) Unikać dużych wysiłków 
fizycznych, kilka godzin w ciągu dnia spoczywać. 
Przytem odpowiednio słę odżywiać, a więc: jeść 
dużo tłuszczów, cukru i pokarmów mącznych. — 
2) Niewiadomo, czy aptekarzowi zmany jest potrze- 
bny stosunek procentowy. I owszem, wybiela cerę. 

STAŁA CZYTELNICZKA X. 1) Można je rady- 
kainie usunąć drogą  elektrolityczną, względnie 
przy pomocy dłatermji. Zabieg ten jest kosztowny 
kylko wtedy, jeśli ilość włosów, które trzeba usu- 
nąć. jest wielka. — 2) Przy umiejętnem wykona- 
niu niema najmniejszych śladów. —- 3) Wodą utle- 
nioną, co jednak trzeba robić umiejętnie, bo w 
przeciwnym razie można włosy uszkodzić, powo- 
dując późniejsze łamanie i kruszenie się tychże. 
'Pozatem można im nadać kolor jaśniejszy przez 
mżywanie do mycia włosów esencji rumianku. — 
Mcżną wreszcie zmienić barwę włosów przy pomo- 
cy farby (henny). 

ZIZI. 1) Oczywiście, że mogą być * inne przy zy 
ny np. niedorozwój narządów płciowych, zmiany 
zapalne jajników iub macicy, anemja, choroba Ba- 
zedowa i inne. — 2) Raczej przemawiałoby to za 
jakąś nieprawidłowością. Pewność dać może jed- 
nak tylko dokładne zbadanie. — 3) Poza trakiem 
periodu w pierwszych miesiącach nudności, wy- 

miety ranne. Pozatem objawy. dające się stwier- 
dziś tylko przy badaniu lekarskiem —-- 4) Przeby- 
wać dużo na wolnem powietrzu: unikać przegrza 
nych | przepełnionysh lokali. Wskazane codzien- 
ne. niezbyt dalekie spacery Zwyrzajne. dnmowe 
zajęcie bez nadmiemych wysiłków. — 5) Prze- 
ciwnie. ciepłe kąpiele (35 -topni Ceis.), raz 'lub 
dwa razy na tydzień. wskazane. Unikać tylko zim- 
nych kąpieli. gorących nasiadówek i kąpieli nóg. 
— 6) W pierwszej połowie eląży w rzadkich ndete 
pach ciąży dozwolone, później absolutnie niewska- | 
zane. 


I roku życia i to tylko w skokach; 


tach, lecz równocześnie umie obchodzić się z 
maską gazową. strzelać, rzucać granatem, pro- 
wadzić samochód, traktor ub siewnik, a w fabr 
ryce czy w warsztacie, biurze czy w szkole zo- 
bowiązuje się pracować sumietmiej i produkty- 
wniej, niż dawniej. 

Celem sportu, uprawianego na Zachodzie, jest 
przedewszystkiem zapewnienie uprawiającym 
go zdrowia. Sport sowiecki ma na oku nietyle 
zdrowie mas, lie podniesienia ich wydajności to- 
boczej. Jest to wyzyskaniem sportu dla celów, 
zakrzślonych planem pięcioletnim według zasa- 
dy „bądz zdrów, abyś mógł być dobrym wo- 
łem roboczym . Takie zdegradowanie sportu 
mogło się odbyć przez usunięcie z niego Wszel- 
kich naleciałości „burżuazyjnych*, a więc na- 
zwisk, wyników. rekordów. Jednostka w spor- 
cie sowieckim niemal nie istnieje. Zostaje włą- 
czona do zespołu. Zawody sportowe są walką 
zespołów, które obok wyczynów sportowych 
popisują się umiejętnościami, nie maiącemi ze 
sportem nic wspólnego- 

Sport sowiecki jest mieszaniną wychowania 
fizycznego. przysposobienia wojskowego, oraz 
oodziennych zajęć, wykonywanych nie przez je- 
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dnostki, lecz przez zespoły. Sowieckie zawody! 
sportowe muszą się więc składać z tych wszyst- 
kich punków. Takim miał być również program 
spartakjady- Jej organizatorzy spostrzegli jed- 
nak, że jest nzeczą śmieszną spodziewać się, by 
który z robotniczych zespołów europeiskich ze- 
chciał popisywać się na stadjonie moskiewskim 
zajęciem, które spełniać może w życiu codzien- 
nem, naprzykład kierowaniem traktorem. Wszak: 
człowiek taki szuka w sporcie zapornnienia. odh 
poczymiku, oderwania się od tei właśnie pracy- 

Robotnicze reprezentacie Zachodu zaproduko- 
wałyby natomiast na spartakjadzie swój bogaty Te 
pertuąr rekordów czysto sportowych, imdywidu- 
alnych, któremu Rosianie nie przeciwstawiliby, 
niemal nic. Przyszłoby do kięski, do kompromi- 
tacji wobec tłnmów widzów. Nic też dziwnego, 
iż odroczono spartakialdę na rok. Przez ten czas 
sportowcy sowieccy uganiać się będą za pogar- 
dzanym do tej pory rekordem czysto sporto- 
wym, rekordy przemysłowe zejdą na plan drugi- 
Wszak chodzi o propaganię Sowietów wobec 
zagranicy. Praca w tym kierunku już się za- 
częła. 

Sport sowiecki przechodzi więc wielką ewo!u- 
cię. upodabnia się do sportu znienawidzonego 
Zachodu. Upodabnia się w tym ceut. aby móc 
skutecznie rywalizować ze sportem 0 dż 
na spartakiadzie w roku 1934. 


Poliiyka paszporfowa sztuczną barjera 


miedzy Zachodem a Polską 


$W sezonie zimowym roi się zagranicą. a 
szczególnie w Szwacarii, od wszelkich zimo- 
wych imprez sportowych, w których biorą w 
dzial? wszystkie poważniejsze państwa sporto- 
we. Tylko Poiaków jakoś nie widać- 

Nie przeceniamy bynalmmiej zmaczenia vcze- 
stnictwa naszego w międzynarodowych impre- 
zach sportowych. Niestety jednak, jesteśmy nle- 
obeoni nietylko w sporcie. I tę nieobecność stale 
podkreślać należy. 

Warunki materiaine tak się niestety układają- 
że niewłaściwsm by było obecnie wysyłać na 
własny koszt nasz zawodników sportowych do 
drogiej Szwajcarii — zastanawiające jest jednak. 
dakzego naszych sportowców — łyżwiarzy. 
narciarzy czy skoczków — nie zapraszaja na 
swój koszt znani ze swei gościnności Szwajca- 
rzy. Wiemy o wielu obcych sportowcach. któ- 
rych tu zapraszaią, czemu więc się dzieje. że 
niersa wśród nich Polaków? Pytanie to tem sil- 
miej nasuwa się, żę z kilmkoiwiek się tu mówi — 
słyszy się tu zawsze czgromną sympatię i miłe 
wspomnienia o tych nielicznych polskich Spor- 
towcach. którzy się tu kiedyś przewinęli. o Neh- 
ringach, Kalbarczyku. Stągowskim,  hocke'- 
stach i mnych. Gdzież więc leży przyczyna tej 
— powściągliwości? 

Odpowiedzi nie należy daieko szukać — win- 
ną tu lest znana w Europle polityka paszporto- 


wa Polski 
CERT 1 


Jak jest, 
a jak być powinne 


$ Do normalnych zawodów narciarskich sta:e 
norweska młodzież dopiero po osiągnięciu 18-go 
podczas gdy 
biegi wolno „rozpoczynać dopiero po ukończe 
niu 20-go roku Życia. Rygor ten przestrzegany 
jest bardzo surowo nawet w odniesieniu do wy- 
bitnych talentów i nietylko w narciarstwie. Nie 
ulega bowiem watpliwości, że przedwczesne u- 
żywanie młodzików do startu przyczynia się 
da szybkiego zniszczenia obiecującego ta'en:u. 
Dlatego też w Norwegii i wogóle Skandynawii. 


| 


To. że sportowcy dostali na zawody paszpor- 
ty ulgowe, — nikogo nie obchodzi. — ale to, że 
dia zwykłych śmiertelników istnieją specialne u- 
trudnienia wyjazdów zagranicę, — to jest powo 
dem, że się zawodników polskich „nie opłaca“ 
tu sprowadzać... n 

Wprowadzamy sztuczne barjery paszporto- 
we między nami a Zachodem i dziwimy się, że 
gdy z tej bariery wyrasta mur, podkreśjaljący 
bezmyślnie — naszą odległość od Zachodu. Kie- 
dy Francuz. Szwajcar, czy Anglik dąży do zmie- 
sienia utrudnień paszportowych. my utnudnie- 
nia te wznmiacniamy. motywuląc to względami 
budżetowemi. 

Z setek tysięcy. a pewno i milionów, wydawa- 
nych w Europie na propagandę podróży przez 
Szwajcarię. Francję, Anglię: czy Włochy, zale- 
dwie grosze trafiają niekiedy do PolSki.-- 

Mówiono w Davos. że wobec znanych utrud- 
nień paszportowych. żadne sumy na bezpośred- 
uią. czy pośrednią propagandę w Polsce nie mo- 
gą być przyznane. Taką odpowiedź dał Dr. Nie- 
derer. dyrektor Verkehrsverein'u Graubinden 
w Chur, przez którego tęoe przepływaią grube 
tysiące franków na reklamę imprez szwajcar” 
skich. Podobną odrowiedź dał też ubiegłego la- 
ta dyrektor biura propagandy w Engelbergu — 
Dr. Hess. — wielki skądinąd przyjaciel Polski. 
Możnaby leszcze cytować dużo podobnych 
przykładów. tymczasem niech te wystarczą: 


a także w Amglii, obserwujemy nierzadkie wy- 
padki utrzymywania się zawodnika przez dłu 
gie lata u szczytu formy idzięrżenia mistrzostw. 
rekordów i laurów olimpijskich. nawet w pode- 
szym wieku (naprzykład Haug. Groettumsbraa- 
ten, Andersen. Vinjarengen, Thumberg. Kohle- 
mainen, Nurmi. Grafstroem i t. d.). 

U nas i wogóle w środkowei Europie, a także 
w Ameryce zawodnik zbyt szybko dopuszczo- 
ny do startu, łatwo się zużywa i manieruje i W 
kwiecie wieku sportowego znajduie się u schył- 
ku formy. orzedwcześnie kończy karierę. scho-' 
dzi z aktywnei areny sportowei Zawodnika 
zby! szybko się eksploatuje i niszczy się sporto* 
wca i człowieka. 
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Żydzi usunięci ze 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 21. III. 1933 


stanowisk sędziów 


i urzędników sądewych w całych Niemczech! 


Berlin. 19. 5. (Sch) Na mocv rozporządzenia mi- 
nistre sprawiedliwosc: z dniem 1 kwietnia br. ma- 
ja być usunieci sędziowie i prokauralorowie, oraz 
urzędnicy sadowi Żydzi ze wszystkich sądów kar- 
rych, cywilnych i dla nieletnich na terenie Rzeszy. 
* Rozporządzenie powołuje się na uchwałę sę- 
'dziów- hitlerowców, którzy od dłuższego już cza- 
su domagali się usunięcia sędziów Żydów twier- 

dzac, że w niektórych sadach połowa stanu sę- 
'dziowskiego składa się z żydów. Pozatem twier- 
'Gzą hitlerowcy, jakoby wszyscy sędziowie Żydzi 
„należeli do partyj lewicowych. 


Tylko 17 ZŻydów-adwokatów 
ma wstęp do sądu 


Wrocław. 19. 3. (ŻAT.) W związku z udarem- 
nieniem przez hitlerowców odbywania rozpraw 
w tutejszym sądzie z udziałem sędziów i adwoka- 
'tów żydowskich odbyła się tu narada z udziałem 
władz i zainteresowanych związków. Prezydjum 
policji oświadczyło, że będzie czuwać nad spokoj- 
rym przebiegiem rozpraw, jednak dla „usmierze- 
nia oburzenia mas“ władze sądowe postanowiły o- 
graniczyć wpływ Żydów w instytucjach, związa- 
rych z wymiarem sprawiedliwości. Podczas nara- 
'dy wskazywano, że w przeciwnym razie należy się 
lczyć z rozruchami, które wprawdzie będą likwi- 


dowane ale wniosa niepokój do życia spolecznego. 
W związku z lem prezydjam sądlu pośród wszyst- 
kich adwokatów Żydów wyznaczy 17-tu. którzy 
topuszezcni bedą do rozpraw w sadach. Pozostali 
adwokaci nie będa mogli zastępować stron w są- 
dach. jednak pozatem działalność ich nie będzie o- 
graniczona(!!). Prezydjum sądu spo>iziewa się, że 
w ten sposób nastąpi uspokojznie i odprężenie. 


w Wilnie 


Związki kupców żydowskich w Wilnie przy 
stąpiły do zorganizowania bojkotu 
niemieckich, w odpowiedzi 
antyżydowskie w Berlinie 
Rzeszy. 

Wsiępeni do tej akcji będzie wiec, zwołany 
do sali b. tatru przy ul. Łudwisarskiej, na 
którym będzie omówiona sytuacja Żydów w 
Niemczech i środki, jakie Żydzi winni podjąć 
aby zaprotestować przeciwko represjom. 

Do akcji bojkotowej mają być  wciągnięci 
wszyscy kupcy. importerzy i ci wszyscy. któ- 
rzy w sezonie wyjeżdżają do miejsc 
czych lub Eka A kiki w Niemczech. 


towarów 
na wystąpienia 
lnnych miastach 


leczni- 


Żydowski wiec antyniemiecki 
| e 


Co dzień niesie? = = ;, : 
Marsz. Piłsudski w Wilnie 


Wilno. 19. 3. (Tel. wł.) Dziś o godz. 1820 przybył 
lu pociągiem z Warszawy marsz. Piłsudski w to- 
warzystwie nułk. dra Woyczyńskiego i kap. Le- 
.peckiego. Na dworcu powitał p. marszałka woje- 
weda Jaszczołt, składając równocześnie życzenia 
(imieninowe. P. marsz. zamieszkał w Pałacu Rze- 
czypospolitej. 


e s . 


Z całego kraju nadchodzą wiadomości o uroczy- 
Stych obchodach z okazji imienin marsz. Piłsud- 
skiego. M. in. w Warszawie odbyła się w pałacu 
'prezydjum Rady Ministrów akademja w obecności 
<złonków rządu. Nadto odbyło się aroczyste odsło- 
Inięcie płaskorzeźby, wmurowanej w gmachu dyre- 
kcji kolci na Pradze, oraz otwarcie wystawy prac 
pisarskich marsz. Piłsudskiego w Kanienicy Ba- 
Jjyczków, a wreszcie uroczystość otwarcia robót 
'ckoło budowy linij kolejowych Warszawa—Ra- 
dom. 


Rzeczypospolitej ? 


Z Warszawy donosi „Naprzód“: W kołach 
dobrze poinformowanych utrzymują, że Zgro- 
madzenie Narodowe dla obioru nowego prezy- 
denta Rzplitej odbędzie się w dniu 3 maja, tj. 
w dzień święta narodowego. 3 maja przypada 


na Środę. 


Napad na redakcię dziennika 


endeckiego we Lwowie 


Lwów. 19 3. (Tel. wł.) Wez><aj około północy 
grupa, złożona z kilkudziesięciu osób, wtargnęła 
do budynku, mieszczącego redakcję i drukarnię 
endeckiego „Kurjera Lwowskiego". Napastnicy po- 
wypbijali szyby i uszkodzili linotypy, poczzem pod- 
palili papiery, znajdujące się w składzie. Zawez- 
wana straż pożarna ogień ugasiła. Za sprawcami, 

| którzy zbiegli, wdrożyła policja pościg. 


3 maja - wybór prezydenta 
| 
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Zmniejszenie kauch 
pos. Barlickiemu 


Jeden ze skazanych w procesie brzeskim pos. 
Barlicki zwrócił się do szdu apelacyjnego w 
Warszawie z prośba o :ammiejszenie kuucji. 

Jak wiadomo, b. więżniowie brzescy prze- 
bywają obecnie na wolnosci za kaucja 10 tys. 
zł. Sprawa zmniejszenia kaucji p. Barlickie- 
mu była onegdaj rozpatrywana na posiedze- 
niu gospodarczem sądu apelacyjnego. klóry 
załatwił ją przychylnie zmniejszając  Barlic- 
kiemu kaucje do sumy 1500 zł. 


MILJONOWE STRATY PRZEMYSŁU WŁÓKIEN- 
NICZEGO NA SKUTEK STRAJKU 

Agencja PAD donosi z Łodzi pod powyższym ty 
tulem: 

Trwający od dwóch tygodni strajk w przemyśle 
włókienniczym wyrządził już straty sięgające milio 
nowych sum. Częściowo zmarnowamy Został na 
skutek strajku sezon produkcji wiosermej, najwię 
ksze jednak szkody wyrządzi fabrykom niedotrzy 
manie zamówień eksportowych, Na terenie łódzkie 
go okręgu wókienniczego straty z tego powodu o- 
bliczają na blisko 2 miliony złotych, gdyż szereg ia 
bryk wykonać miał terminowe zamówienia dla Ru 
munji, państw Dalekiego Wschodu i kolonij brytyj 
skich. które nie zostały dotrzyrnane tak. żę fabry 
kanci będą zmuszeni do poniesienia kar konwencyj 
nych. 

Dk. GOLDSTEIN DO MŁODZIEŻY ŻYDOWSKIEJ 

Staraniem sjon. organizacyj młodzieży żydow- 
skiej odbędzie się we środę 22 bm. o godz. 8 wiecz, 
w salach reprez. Żyd. Domu Akademickiego refe- 
rat wybitnego działacza sjońskiego i wspaniałego 
mowcy, dr. Goldsteina nt. „Problem żydowski a 
młodzież żydowska”. 

Osoba referenta, jak również niezwykle cieka- 
wy i aktualny temat wzbudzają powszechne i zro- 
zumiałe >. 


Brak wody w w Palestynie 


Jerozolima (ŻAT) Oficjalny komunikat rzą- 
dowy stwierdza, że jeśli w marcu i kwietniu 
nie spadną obfite deszcze, kwestja zaopatrze- 
nia mieszkańców w wodę niezwykle się zao- 
strzy. Dotychczasowy stan opadów nie był 
wystarczający, aby zaspatrzyć w wodę mie- 
szkańców Jerozolimy i innych miast. 

Rabinat Haify zarządził odbywanie codzien 
nie modłów o deszcze we wszystkich  bóż 
cach. 


W sali teatralnej Straży Pożarnej w Brzuchowi- 
c:ch rozgrywa się tragedji akt czwarty. Zapełniła 
'się po brzegi mała salka teatralna. Ze zdziwie- 
niem jakby spoglądają ci wszyscy wybitni mężo- 
wie, których podobizny ozdabiają ściany. 

Czegóż chcą ci, którzy zjawili się tutaj dzisiaj? 
Zazwyczaj inny wygląd miała ta widownia. Przy- 
cbodzili mieszkańcy Brzuchowic i w beztroskim, 
"wesołym nastroju spędzali tutaj wolne chwile. 

Dziś jakoś wszystko wygląda inaczej. Jakiś na- 
strój poważny i uroczysty. Odbija o1 skromnych 
ram malutkiej scenki ozdoby łańcuch. wieńczący 
tege przewodniczacego trybunału. 

A wokół żadnej twarzy znajomej Biegnie oko 
"„„tubylca* po ławach prokuratorów i obrońców. 
nie widzi nikogo znajomego vośród sędziów przy- 
sięgłych i biegłych. Obce sa zupełnie twarze tych 
wszystkich. którzy uzbrojeni w ołówex i papier 
czekają na słowa. które padną. 

Nagle — jest! Znałazł się ktoś znajomy. Siedzi 
ua środku sali znajoma sylwetka. Owszem, zna- 
joma. Widywali ją tutaj dawniej wszyscy. Miesz- 
kała tu kilka lat Przychodziła »ewno ua tę salkę. 
ale inny był wtedy jej widok Nie było tej twarzy 
kiadej, okolonej czarnym welonem. a po bokach 
jej nie widniały nieruchome sylwetki w granato- 
wych mundurach. 

W innych może warunkach bywała na tej sali 
Rita Gorgonowa. Obecnie zjawiła się po kilkuna- 
,„Slomiesięcznej przerwie w wiosce. gdzie spędziła 
kilka lat swego żywota. 

Przybyła, by przeżyć tragedji swej akt czwarty 

Trzy akty rozegrały się w ciagu kilxunasiu mie- 
siecy. Akt czwarty jest tylko ich dalszym ciągiem 
Czy jest to już koniec tragedji? 

* * + 


Dziwne uczucie ogarnis nas. gdy stoimy w cia- 
snym kącie jadalni, we wli Zaremby Wokół sku- 


pili się ci wszyscy, którzy przybyli tutaj na wizję. 
Jedna strona pokoju jest wolna. To szlak, po któ- 
rym pobiegnie za chwilę ojciec, zaalarmowany 
przeraźliwym krzykiem o śmierci swej córki. 
| „Lusia zamordowana!* pada okrzyk, po którym 
wypadku toczą się w szybkiem tempie. Toczą się 
— podobno tak — jak nocy krytycznej, z 30 na Bi. 
grudnia 1931. Ale czy toczą się taksamo? 
Zapominał już może nieszczęśliwy ojciec o stra- 
sznym ciosie, jaki go spotkał. Zabliźniaty się ra- 
ny w sercu. Obecnie musi po raz wtóry przeżywać 
swą tragedję. ś 
Za chwilę odmienna inscenizacja. Zmienia się a- 
ktor. Miejsce ojca zajmuje syn, który odtwarza 
scenę przebudzenia się i ujawnienia zbrodni, jaką 
Topełniono w sąsiednim pokoju. 
Na chłopca młodego nie działa to może tak bar- 
dzo. jak na ojca. Bezsprzecznie i on przeżywa tra- 
gedję. Ale zawsze to chłopak młody. 


Nadchodzi punkt kulminacyjay. W zupełnych 
ciemnościach wprowadza się do hallu Ritę Gorgo- 
nowa. Staje w cieniu choinki i czeka. 

A przed szkłannemi drzwiami hallu defiluje ko- 
rowód postaci. które za kiłkanaście dni mają ma- 
łeri, brałemi kartkami zadecydować o jej losie — 
u może i życiu. 

Ona wie, iż każde oko wpatruje się bystro w 
kontury jej postaci Każdy stara się przeniknąć mrQ- 
ki nocy. 

W powietrzu wisi pytanie: Czy możliwe jest? 

Czy możliwe iest, aby Staś zbudzony skowytem 
psa. rozpozna; w postaci stojącej za choinką postać 
i iei kontury? 

Być męże iż były wtedy inne warunki. Ale czy 
i wtedy można bvło kogoś rozpoznać? Odpowiedź 


na to ma dać werdykt. 


Trzy akty 'raged* przeżyła iuż Rita Gorgon. 
Akt pierwszy w Rosy Z 50 na 3] grudnia, akt drug! 


ZZ Z AEO Z O WO W OZZIE a z zn 


w kilka dni później podczas naoczni, akt trzeci pod 
czas wizji W procesio lwowskim. Obecnie præeży= 
wa akt czwarty. Wszystkie są zupełne. 

Brakuje jedynie jednej odsłony w akcie pierw- 
szym. Tej, która rozęgrała się na początku, Nikt 
jej nie widział, a obecnie wszyscy starają się w 
dalszym wątku tragedii odszukać jej początek. Czy 


uda się to? 


Rita Gorgon stoi za choinką i czeka na zakończe” 
nie wizji. W pokoju cisza. Słychać tyjko szelest © 
bok drzwi. Mimowolt nasuwa się pytanie: Co dzie 
je się w duszy tej kobiety? 

Jeśli prawdą jest, że stała tutaj nocy krytycznej 
z 30 na 31 grudnia, to jakże straszny jest jej loe. 
Niedość, iż przeżyła tak straszne chwile, które wy- 
cismą piętno na całem jej życiu. 

Niedość tego. Noc tę musi przeżywać jeszcze DO 
raz wtóry i trzeci ,. Musi przeżywać swą tragedię 
tylokrotnie. Dlaczego? 


A jeśli? A ieś!. prawdziwe jest jej tlumaczenie? 
Jeśli nie ona staia wtedy w cieniu choinki, Jeśl! 
mylił się Staś? 

Są w życiu różne tragedje. Są takie, które prte- 
chodzą i pozostawiają ślad niezatarty, których mie 
tno zostaie na całe życie. Są i takie, których wspom 
mienie ginie w potoku rwąceęgo naprzód życia. 

Aje niema miary, która określiłaby tragedię, ja- 
ką przeżywałaby wówazas Rita Gorgon. Nie za- 
tarlby tego przeżycia tragicznego żaden wyrok SRr 
du ludzkiego. 


LJ LJ s 
Wymiar sprawiedliwości ma swe koryta, którem 
musi się toczyć. Jeśli wyrok ma być sprawiedliwy, 
musi się doiść do niege pownemi ustajonemi dro- 
gami., 
Ciężka jest droga, po której Ritę Gorgon wiodą 
po sprawiedliwość. y R. G. 


a 


PUDER 


Nie zawiera metali, nieszkodliwy, 
o subtelnym miłym zapachu, 
doskonale matuje cerę. 19€5kr 


KRONIKA 


Wschód 20 Zachód 

słońca słońca 

5 m. 28 PONIEDZIAŁEK 17 m. 36 
EA 22 Adar 5693 


HERBATKA KU CZCI Dra GOLDSTEINA 


Staraniem Komitetu Obywatelskiego dla 
akcji Keren Hajesod w Krakowie odbędzie się 
dziś o godz. 8:mej wiecz. w loka!u zrzeszenia 
kobiet żyd. WIZO przy ul. Florjańskiej 28. 
I. p. herbatka towarzyska na cześć koch. Go- 
ścia żydostwa krakowskiego Dra A. Goldste! 
na. Uprasza isę współpracowników, aby przy” 
nieśli ze sobą uzyskane deklaracje. 


DWA SAMOBÓJSTWA. 

Onegdaj około gadz. 19-tej popełnił sa nobójstwo 
w łazience hotelu krakowskiego przy l. Dunaje- 
wsśkiego 1. 11, wystrzałem z rewolweru, oddając 
da siebie trzy strzały w okolicę serca Autoni Go- 
dzicki (lat 60), kierownik hurtowni monopolu spi- 
rytusowego w Warszawie. Denat pozostawił dwa 
listy, jeden do policji z prośba, ażeby jego rzeczy 
przesłać rodzinie, drugi do Jnstyt. Anato nicznego 
w którym przeznacza swe ciało dla nauki lekar- 
sbłejj Powód samobójstwa narazie "ieustalony. 
Zwłoki przewieziono do Zakładu Medyczny Sądo- 
wej. 

W domu przy uł. Krupniczej Nr. 20, zatruła się 
gazem świetlnym służąca Kita Marja (lat 19), któ- 
ra kładąc się spać odkręciła kurki gazowe. Powód 
samobójstwa nieustalony. Zwłoki przewieziono do 
Zakładu Medycyny Sądowej. 

AS. 


— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Ryrck A-B 
43. ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 
8, Krakowska 9, Mogilska 16 i w Podgórzu Ry- 
nek U. 

— WYSTĘPY DRA PAWŁA BARATOWA W 
KRAKOWSKIM TEATRZ3 ŻYDOWSKIM. Dzaś 
w poniedziałek o godz. 845 „Hinkemaun* Ernesta 
Tollera, w której to sztuce uzyskał Baratow swą 
światową sławę dzięki swej niezwykle głęboko i 
silnie ujętej sylwetce bohatera sztuki. Bilety w ce- 
rie 49 gr. — 2 zł. w przedsprzedaży u firmy A. 
Fischhab, Grodzka 46. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
popołudniu, na przedstawieniu dla szkół po raz o- 
statni w bieżącym sezonie, komedja Sz:kspira „Co 
tylko chcecie“ („Wieczór trzech krółi*). Wieczo- 
rem wznowienie opery Vierdiego „Rigoletto“. 
Jutro powtórzenie dramatu Słowackiego „Hor- 
sztyński. 

— „DZIEWCZĘTA Ww MUNDURKACA", głośna 
sztuka Chrysty Winsloe, zostanie powtórzona w 
środę i czwartek. 

— „ROMANS“ Sheldona ukaże się w piątek. 


— KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 
(Rynek GŁ A-B l. 39) o gołz. 7 wizz. voniedzia- 
ek, 20 hm. Dr. Ludwik Krzyż :nowski: Oblicze du- 
*hbowe młodzieży amerykańsko- polskiej; wtorek, 
41 bm. Prof Dr. Anna Brossowa: Charakter a wy- 
thowanie; środa, 22 bm Doz. U. J. Dr. Józ:f Reiss: 
tv Wieczór z cyklu „Czar i piękno muzyki pol- 
skiej" (z ilustr. 'uuz.); czwartek, 23 bm. Prof, Ta- 
deusz Bocbeński: Poezja polska ostatnich lat 50. 
€z. L; piątek, 21 bm. Prof. U. J. Dr. Zdzisław Ja- 
ehimecki: Pogadanka o współczesnych autorach i 
aktorach włoskich  (preludjum przed premjerą 
Campiniego „Bziczek*) i sobota 25 bm. Prof. Dr. 
Juljusz Feldhorn: Jak kształcić odczuwanie pię- 
kna (z demonstracjami). 

— „SOCIETO ESPERANTO“ (Smolańsk 9.). Dziś 
Ww poniedziałek, bibljoteka otwarta od godz. 7,30— 


„NOWY DZIENNIK* wtorek 21. III. 1933 


Wczorajsze dalsze uroczystości imieninowe ku 
czci marsz. Piłsudzkiego w Krakowie rozpoczęły 
się o godz. 7-mej rano marszem strzeleckim dooko 
ła Krakowa. Zawodnicy wyruszyli z pod domu 
przy uł. Szlak, w którym mieszkał przed laty mar 
szałek Piłsudski, kierując się w stronę Oieandrów 
gczie była meta. O godz. 8,30 rozbrzmiały z wie- 
ży ratuszowej dźwięki pieśni „Hej Strzelcy wraz” 
i „Pierwszej Brygady“ w wykonaniu trębaczy 
20 pp. 

saih 9-tej rano odbyło się uroczyste nabo- 
żeństwo w kościele Marjackim v obecaości przed- 
stawicieli wszystkich władz, a równocześnie odby- 
ły się nabożeństwa w świątyaiach innych vyznań, 
m. in. w Starej Synagodze. 

Po godz. 10-tej zebrali się przed Barbakanem 
przedstawiciele władz krakowskich z 'vojewodą 
Drem Kwaśniewskim, prezydentan miasta Drem 
Kaplickim i dowódca garnizonu „gen. Modem na 
czele, oraz nieprzejrzane tłumy publiczności, ce- 
lem ujrzenia defilady. Przy dźwiękach orkiestr 
przedefilowały przed zebranyini oddziały wszyst- 
Lich gatunków broni garnizonu krako vskiego, a 
dalej oddziały Strzelców, Legjonistów, Przysposo- 
bienia Wojskowego itd. Defilada 
godziny. Poszczególne dziarsko prezeatujące się 
oddziały wywoływały żywe oklaski zzbranych. 

O godz. 12,30 w południe sala Starego Teatru za- 
pełniła się po brzegi publicznością, przybyłą na u- 
roczysta akademję. Pierwsze rzędy zajęli przed- 
stawiciele władz z wojewodą Dran Kwaśniew- 


[iorgonowa wróciła do 


(rg) Wczoraj rano powrócili do Krakowa ucze- 
slnicy wizji lokalenj w Brzachowicach. 

Wyjazd nastąpił ze Lwowa w sobotę o godz. 
11,56 w nocy. Na pół godziny przed odjazdem po- 
ciągu przywieziono aa dworzec Gorzowa, która 
w asyście dwóch posterunkowych zajęła miejsce 
w przedziale, w którym przyjechała z Krakowa. 

W krótkich odstępach czasu przybyli członko- 


wie trybunału, prokuratorzy, oraz sęłziowie przy- 


815. O godz. 8,15 odbzizie się stiranizem „P. E. 
Klubo“ wieczór autvró:v polskich po espsrancku. 

— ZDERZENIE SAMOCHODU Z DOROŻKĄ. 
Michał Musiał, zam. w Kobierzynie 1. 71, kierowca 
teksówki Kr. 90128 wskutek szybkiej i nieostro- 
żrej jazdy najechał na ulicy Potockiego na doroż- 
kę konną powożona przez Szymona Gaogela, zam. 
Piekarska 1. 17, wskutek czego koniowi połamał 
rcgi i uszkodził poważnie dorożxę. Szkoda około 
500 zł, jak również uszkodził sobie sanochód. 
Koń został usunięty przez rakarza misjskiego. Mu- 
sisła oraz samochód zatrzymano. 


—-000— 

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Poniedziałek 8'45 wiecz.: „Hinkemann* 

od 49 gr do 2 zł). 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Poniedziałek 3'30 pop.: „Co tylko chcecie" (po- 
żegnalny wyst. Hanki Ordonówny); 8 wiecz.: „Ri- 

goletto" (wyst. Ady Sari). 

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 

ATLANTIC: „Zmartwychwstanie* (Lwa Tołsto- 


(ceny 


ADRIA: „Każdemu wolno kochać". 

APOLLO: „Arjana“ (Elżbieta Bergner). 

BAGATELA: Program "odwójny: 1) „Katner- 
dyner Jaśnie Pani“. 2) „W każdyn porcie dziew- 
czyna”. 

DOM ŻOŁNIERZA: „Uwiedziona* (M. Malicka. 
Z Sawan, I. Olsza). 

PROMIEŃ: „Flip i Flap" (Konedja sensacyj). 

SZTUKA: „Afera bankiera Gordona“. 

SŁOŃCE: „Bal w operze“ (Iwan Petrowicz). 

UCIECHA: „Mumja* (Boris Karloff). 

WANDA: „Kurtyzana” (Greta Garbo, Clark Ga- 
bie). 


PISANIA NA MASZYNACH 


syst. ameryk. 10-cio palcowym, biegle i pewnie wyuczają 
kursy bandlowe Feinberga Starowiślna 28. 
Tamże udziela się indywidualnej nauki: stenogrefji. 
kaligrafji, księgowości, koretrondencji i. t. d. 
Rozpocząć można codziennie w godzinach urzędow- 


trwała półtorej | 


| 


Nz. 80 


Kraków ku czci marsz. Piłsudskiego 


skim, prezydentem Drem Kaplickim, dowódcą gar- 
rizonu gen. Mondem i ks. biskupem Rospondem na 
czele. Po odegraniu Poloneza przez orkiestrę 20 
pp. i dwócb pieśni przez chór „Echa“ przemówił 
prezes Akad. Oddziału Związku Strzaleckiego p. 
Stefan Smolec na temat: „Dlaczego młodzież czet 
warsz. Piłsudskiego" Nastaniał świetna deklama- 
cja dyrektora teatru im. Słowackiego p. Osterwy, 
eraz trzy piosenki w mistrzowskiem wykonaniu 
p Ady Sari, które audytorjum wynagrodziło fre- 
retyczną burzą oklasków. Na zakończznie przemó-| 
wił senator Dr. Emil Bobrowski o życiu i dzielet 
marsz. Piłsudskiego, przyczem chór „Echa“ wyko-, 
rał w odpowiednich momentach przemówienia pa- 
rę pieśni z minionej epoki (Rok 1863, Warszawian- 
ka z r. 1902 i Pieśń Strzelecka), zaś art. dram. p. 
T: deusz Białkowski recytoawł dwa utwory z lat 
1914—17, poświęcone Legjonom. Na zakończenie 
mowca wzniósł okrzyk ku czei Solenizanta, powtó- 
rzony trzechkrotnie przez publiczność, poczem or- 
Lierstra odegrała hymn państwowy. 

W godzinacb popołudniowych odbyły się w ró- 
żnych salach zabawy dla dzieci, a wieczorem na 
ekranie, umieszczonym na Snkiennicach, wyświe- 
tlano przy dźwiękach „orkiestry xołejowej przeźro- 
cza z walk legjonowych. Na zakończenie uroczy- 
stości imieninowych odbyło się w teatrze im. Sło- 
wackiego galowe przedstawienis  „Horsztyńskie- 
go“, poprzedzone przemówieniem posła prof. Po, 


chmarskiego 


gięgli i nieliczni dziennikarze, którzy wdbywali 
podróż zarezerwowanym wagonem. 

Po przybyciu do Krakowa o godz. 6-tej rano na 
uworcu zjawiły się dość liczne grupy ciekawych, 
cczekujące przybycia pociągu. 

Gorgonowa została taksówką przewieziona do 
więzienia. Rozprawa przeciw niej rozpocznie się 
dziś o godz. 9-tej przedp. 


NIEDZIELA SPORTOWA 


MECZE TRENINGOWE KŁUBÓW LIGOWYCH 


Sromotna klęska benjaminka ligowego z klubem 
A-klasy. 

Wisła—dFC Katowice 1:0 (1:0) 

Cracovia Policyjny KS Katowice 5:0 (3:0) 

Garbarnia— Policyjny KS Katowice 

Garbarnia—RKS Legia 6:1 (4:0) 

Grzegórzecki KS — KS Podgórze 5:0 (1:0)!! 

W dalszym ciągu treningowych przygotowań do 
kampanii ligowej odbyły krakowskie zespoły pol: 
skiej ekstraklasy piłkarskiej towarzyskie zawody. 
celein dokonania przeglądu swego materiału zawod 
niczego i defimitywnego ustalenia składu reprezen- 
tacyjnego swych jedenastek. Oczywiście nię można 
jeszcze — tak z wyników powyższych, ak i pozio 
mu gier — wyciągać jakichkolwiek wniosków. 
mniejwięcej jednakowoż nie przedstawiają się dru- 
żyny Cracovii, Wisły i Garbarni gorzej, niż roku 
ubiegłego, a tylko beniaminek ligowy — Podgórze 
— doznał sromotnej zasłużonej porażki od A-klaso 
wego Grzegórzeckiego. 

Wysokie zwycięstwa Garbarni w niekomplętnym 
składzio nad A-klasową robotniczą Legią krako 
wską, oraz świetnie się nadal zapowiada acei Cra- 
covii nad zespołem Policyjnego z Katowic, nie sa 
jeszcze dowodem wysokiej formy. Zawody powyż- 
sze mimo wszystko nie były tak bardzo imtereęsuią 
cemi, Mistrz ligowy wystąpił już z Kossokiem (bez 
Ciszewskiego | Malczyka) a jego drużyna robi już 
wrażenie faworyta leaderowego. Wisła miała nat. 
miast do czynienia zrównorzędnym przeciwnikiem. 
IFC jest bowiem nietylko mistrzem śląskiej ligi okrę 
gowej, ale ma także za sobą należyty trening zimo 
wy, toteż fizycznie i kondycyjnie wytrzymali. Kato- 
wiczanie mecz lepiei. niż gospodarze. 

ZAWODY BOKSERSKIE W KRAKOWIE 

Rozegrane w hall Ośrodka WF zawody bokser- 
skie Wawelu przyniosły miernę i nieciekawe wal- 
ki za wyjątkiem meczu Chrostek—Rudzk;. zakoń- 
czonego remisem. Także : ta walka nię stała na wy 
sokim poziomie, toczyła się prawie wyłącznie w 
zwarciu, a faworyt Krakowa jako równorzędny PrZE 
ciwnik mistrza Polski uzyskał zaszczytny wynik. 
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